
Cena numeru 15 groszu 
Oplata pocztowa uiszczona ryczał tem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

R E P U B L I K A 
Rok X I I I . \ LODŁ CZWARTEK, DNIA 13 LUTEGO 1936 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. Kś 43 

H i t l e r g r o z i ż y d o m z c m > 
Mowa Hitlera na pogrzebie Gustloffa 

B E R L I N , 12 lutego. (PAT). 
W czasie pogrzebu zamordowanego 

p rzywódcy narodowo-socjal lstyczncgo 
Gustloffa w Schwerlnie Hit ler wyg łos i ł 
mowę, w której w formie n iezwykle 
ostrej wystąp i ł przec iwko żydom, oskar 
zając Ich o odegranie w Niemczech po­
wojennych rol i inspiratorów zamachów 
pol i tycznych 1 wa lk i bratobójczej naro­
du niemieckiego. Hi t ler oświadczył m. 
In.: 

— Muszę stwierdzić w tern miejscu 
uroczyście, że na drodze ruchu narodo-
wo-socjal lstycznego niema ant jednego 
zamordowanego przez narodowych so­
cjalistów przeciwnika, ani też żadnego 
zamachu dokonanego przez nich. Naro-
dowi-socjallści w pierwszej chwi l i od­
rzucali kategorycznie terpr, jako środek 

wa lk i pol i tycznej, gdyż walczą inną 
bronią". 

Za kaźdem morderstwem, dokona-
nem przez „n iewinnych podjudzonych 
Niemców", kanclerz w idz i zawsze tę sa­
mą potęgę — wroga żydowskiego, k tó­
remu Niemcy nic złego nie wyrządz i ł y , 
a k tó ry mimo to usi łował z narodu nie­
mieckiego uczynić swoich n iewoln ików 
i k tó ry ponosi odpowiedzialność za nie­
szczęście Niemiec w listopadzie 1918 r. 
podobnie jak i w latach następnych". 

Potęga ta w zamachu na, Gustloffa 
wystąpi ła po raz pierwszy jawnie, nie 
posługując się już Niemcem, jako na­
rzędziem mordu. 

Kanclerz oświadczył dalej, że Gust-
loff padł ofiarą tego żyw io łu , k tó ry pro­
wadzi ł fanatyczną wa lkc n ic ty lko prze­
c iw Niemcom, ale przeciw każdemu in ­

nemu wolnemu i niepodległemu narodo 
w i . 

Zwracając się do zebranych, Hit ler 
donośnym głosem zawoła ł : 

— Zrozumiel iśmy tę zapowiedź wa l ­
k i i przy jmujemy ją. 

Poczem zwracając slg w stronę t ru ­
mny, dodał: 

— Kochany mój towarzyszu par ty j ­
ny ! T y ś nie zginął nadaremnie. 

Mowę swoją zakończy? kanclerz ślu­
bowaniem, iż czyn morderczy spadnie 
spowrotem na sprawi-. Nie Niemcy zo­
stały t ym zamachem osłabione, lecz po­
tęga, która go dokonała. 

Echa w Anglji 
Londyn, 12 lutego. 

(Tel. w ł . ) . W tutejszych kołach po­
l i tycznych mowa Hi t lera na pogrzebie 

Gustloffa wzbudzi ła si lny niepokój. . 
Wskazują tu na okoliczności.że aczkol­
w iek każdy objaw teroru indywidual­
nego jest pol i tycznie szkodl iwy, to jed­
nak w i n y Frankfurtera nie można uogól 
niać ani na żydów wogóle, ani w szcze­
gólności na żydów niemieckich. 

Obawiają slę,że przemówienie Hit le 
ra jest wstępem do nowej kampanjl eks 
tenninacyjnej w Niemczech. Z ł y stan go 
spodarczy Niemiec oraz dające się od 
dłuższego czasu odczuć brak i żywnoś­
c iowe i wzrastające bezrobocie w y t w o 
r z y ł y taką sytuację, że trzeba na chwi lę 
chociaż odwrócić oczy społeczeństwa 
niemieckiego w innym kierunku. 

Rozpoczęcie na nowo prześladowań 
żydowskich może być środkiem prowa­
dzącym do tego celu. Żydzi niemieccy 
nie mogą odpowiadać za nieodpowie­
dzialny czyn Frankfurtera, ale będą od­
powiadać za nędzę I głód w Niem­
czech. 

Wschodzie 
Wojska japońsko-mandżurskie po krwawej bitwie odebrały miejsco­

wości zajęte przed kilku dniami przez mongołów 
Zerwanie rokowań między JlkmuHurią i fowietami 

HSIN-KING, 12 lutego. ( P A D . [ mandżurskie i japońskie po zaciętej wa l - nia. Straty obustronne nieznane. |S mongołów, porucznik, 2 podoficerów 
Konferencja podsekretarza stanu w ce z wojskami Mongol j i zewnętrznej od- HŚIN-KING, 12 lutego. ( P A T ) . i 5 żołnierzy japońskich, zaś 1 kapitan 

mandźurskiem M.S.Z. Oha-Szl z getie-j zyska ły Olahodka zajętą przez mongo- W starciu pod Olahadką zajętą po- i 3-ej żołnierze japońscy, a także 7 żoł-
ra inym konsulem Z.S.R.R. w Charhlnie, łów od czasu Incydentu z dn. 26 stycz- nownie przez inandżurów poległo dziś nierzy mandżurskich odniosło rany. 
S ławuckim zakończyła się zerwaniem j „ _ 
rokowań. 

Oha-Szl oświadczył przedstawicielo­
w i prasy: 

„Obawiam sle, że nie będzie mogło 
dojść do nowych rokowań o l ikwidac j i 
zajść pogranicznych i że rząd Mandżu-
Kuo będzie zmuszony sam strzec po­
rządku na granicy, chociaż wiele jesz­
cze zależy od treści odpowiedzi Mos­
k w y na ostatnią notę rządu Mandżu-Kuo 

Gorączkowe zbrojenia Sowietów 
Alarmujące artykuły prasy skandynawskiej 
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Tokjo, 12 lutego. ( P A T ) . 
Agencja „Dontc i " donosi, że oddziały 

Helsingfors, 12 lutego. (PAT). 
Prasa fińska zamieszcza szereg a r ty ­

ku łów, zwracających uwagę na wie lk ie 
zbrojenia sowieckie. 

Konserwatywny „Mus i Suomi" , ana­
lizując budżety wojskowe Związku 

Sowieckiego z ostatnich lat, wykazuje 
Ich stały wzrost , co świadczy, Iż Sowie­
ty zagrażają bezpieczeństwu państw, 
sąsiadujących z niemi. 

Organ agrarjuszy „ I l k k a " występuje 
przeciwko zbrojeniom sowieckim i za-

Złoto z Ameryki 
płynie do Francji 

Paryż , 12 lutego. 
(PAT) W Cherbourgu wy ładowano 

złoto wartości 45 mil jonów f ranków, 
które p rzyby ło z Nowego Jorku na po­
kładzie parowca „Majest ic" . 

Prezes Koc złożył wizytą 
gubernatorowi Banku Fran­

cuskiego 
Paryż , 12 lutego. (PAT). 

Prezydent Banku Polskiego p. A. 
Koc, bawiący od 2-eh dni w Paryżu , 
z łoży ł w izy tę gubernatorowi „Banque 
de France", p. Tanncry. 

Zgśnąli w płomieniach 
w czasie pożaru hoteiu 

Nowy Jork, 12 lutego. (PAT) . 
W ie l k i pożar zniszczył dziś doszczęt­

nie część hotelu „V ic tor ia Hansich" w 
Lakcwa ld (w stanie New-Jersey). 

Trze j goście zginęli w płomieniach, 
20 odniosło poparzenia, lub obrażenia 
przy wyskak iwan iu z okien. 

Budżet ministerstwa rolnictwa 
przedmiotem obrad w komisji senackiej 

cze daleko do normalnego stanu. 
Mówca zaznaczył, że w roln ictwie 

daje się zaobserwować zmniejszenie i 
zahamowanie spadku cen zboża oraz 
pewną równowagę w cenach a r t yku łów 
zwierzęcych. 

W sprawie akcji oddłużeniowej, re­
ferent podkreśla,- że akcja ta nie za­
ła tw ia sprawy ostatecznie i że wobec 
tego należy jeszcze przed gońcem okre-

pytuje czy gorączkowe zwiększenie sit 
zbrojnych w Sowietach o tworzy wresz­
cie oczy państwom skandynawskim na 
niebezpieczeństwo, zagrażające im ze 
strony ZSRR. 

Szwedzki „Hufvudstadtbladet", oma­
wiając przemówienie premjera Moło to-
wa, zarzucające państwom kapital istycz 
nym, iż prowadzą pol i tykę okrążenia 
Sowietów, zaznacza, że Związek So­
wieck i chce w ten sposób usprawiedl i ­
w ić swoje gorączkowe zbrojenia. 

Warszawa, 12 lutego 
(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu se­

nacka komisja budżetowa przystąpi ła do 
debaty nad budżetem min. ro ln ic twa i 
reform ro lnych. 

Referent sen. Kleszczyński stwier­
dził , że w obecnej sytuacji gospodarczej 
państwa, g ł ównym rynk iem zbytu dla 
naszego przemysłu jest ludność rolnicza 
i dlatego też w y s i ł k i rządu idą po l inj i •, 
udzielania ulg dla ro ln ików. Zarządzenia su karencyjnego dla długów, wydać u 
te spowc.dowały pewne odprężenie. Roi-1 stawę ostatecznie regulującą cały pro-
nictwo zdąża do równowagi , choć jesz- blemat oddłużeniowy ro ln ic twa. 

Krwawe zajścia w Rumunji 
OTARCIA N A Z E B R A N I A T N WYHOREZIJCH 

Bukareszt, 12 lutego. 
(PAT). Podczas kampanji wyborcze j 

w in. Mehcdint i (prowincja Oltenja) 
oraz w m. l i tmis Doara (Transylwania), 
gdzie 18 bm. odbędą się w y b o r y uzu­
pełniające, ponownie doszło do incy­
dentów pomjędzy skrajną prawicą a na-: 
rodową 'par t ją chłopską. Po obu ś t ro- ' 

nach są ranni. 
Żandarmeria interweniowała. Naro­

dowa partja chłopska, będąc najpotęż-
niejszem ugrupowaniem opozycyjnem, 
zapowiada zdecydowaną obronę prze­
c iwko napaściom ze strony żyw io ł ów 
skrajnie p raw icowych 

N o w e k r e d y t y n i e ­
m i e c k i e d l a S o w i e t ó w 

Ber l in , 12 lutego. 
(PAT). W tutejszych kołach gospo­

darczych krążą pogłoski o n o w y m kre­
dycie w wysokości 500 mi l jonów ma­
rek, jaki Niemcy zaofiarować miały 
Sowietom. 

Kredyt ten, podobnie jak dotychcza­
sowy 200-mi l jonowy, ma być zuży ty na 
sfinansowanie nowych zamówień so­
wieck ich w Niemczech 1 spłacony w 
ciągu lat 10-ciu. 

Śmiertelne ofiary burzy, 
w Wenecji 

Wenecja, 12 lu tego . 
(Pat) — Podczas b u r z y w lagun ie we 

n e c k i e j d w i e b a r k i zos ta ły z d r u z g o t a n e 
o ska ł y , 5-c iu l udz i zg inę ło . P o z a t e m 
zamarz ła na śmierć r odz ina r y b a c k a z 3 
osób, w y r z u c o n a na b r zeg przez w i c h e r 
na wysp ie B u r a n o . 
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Wyrok przeciw zabójcom króla Aleksandra 
Wszyscy trzej oskarżeni skazani zostali na bezterminowe ciężkie roboty 

Aix-Eo-Provence, 12 lutego. 
(PAT) W procesie te ro rys tów chor­

wack ich przemawial i dziś obrońcy, do* 
wodząc, że zabójstwo kró la Aleksandra 
jest zbrodnia pol i tyczną, i wskazując na 
okoliczności łagodzące. 

Po przemówieniach odczytano 32 py­
tania dla przys ięgłych. Pierwsze t rzy 
dotyczą przynależności oskarżonych do 
organizacji przestępcze] a 5 następnych 
zabójstwa króla Aleksandra w okol icz­
nościach obciążających 1 z premedyta­
c j a 

Odpowiedź twierdząca na p ierw­
sze t rzy pytania pociąga za sobą skaza­
nie na terminowe ciężkie roboty. 

Odpowiedź zaś twierdząca na jedno 
z następnych S-clu pytań pociągnie w y ­
rok, skazujący na karę śmierci . Jednak­
że przysięgl i mogą przy uwzględnieniu 
wszystk ich pytań przyznać okoliczności 

łagodzące. 
Tłumaczenie pytań zajęło pół godzi­

ny, poczem.o godz. 18-ej przysięgl i u-
dali się do sali narad strzeżonej przez 
policję. 

Na mocy werdyk tu przysięgłych, t r j 
buuał skazał cz łonków „Ustasz l " Pospi-
szlla, Kral ja i Raicza na bezterminowe 
ciężkie roboty. 

• l 
Aux-En-Provence, 12 lutego. 

(PAT) W uzupełnieniu w y r o k u w 
procesie te rorys tów chorwackich, zazna 
czyć należy, że przysięgl i uznali oskar­
żonych Kral ja i Raicza w innymi zbrodni 
należenia do organizacji terorystycznej 
oraz zbrodni zabójstwa króla Aleksan­
dra, dokonanej z premedytacją i wspó l ­
nie. 

Również twierdząco odpowiedziel i 
przysięgl i na zapytanie co do w i n y o-

skarżonyeh w sprawie zamordowania 
min. Barthou i usiłowania zabójstwa 
gen. George"a. W stosunku do wszyst­
k ich trzech oskarżonych przysięgl i u-
względni l i okoliczności łagodzące. 

Po ogłoszeniu w y r o k u policja w y p r o ­
wadza skazanych, przyczem Pospiszil 
wznosi po chorwacku okrzyk „Niech ży ­
je wolna Chorwacja" , „Niech żyje Ante 
Pawelicz"'. 

Przewodniczący zamyka posiedze­
nie, poczem niezwłocznie otwiera nowe 

f ju i bez udziału przysięgłych w celu w y ­
dania w y r o k u zaocznego na 3-ch oskar­
żonych, k tórzy się ukrywają , to jest na 
Pawel icza, p łk . Percewicza I Kwate rn i -
ka. Wed ług ustawy, takie skazanie jest 
prawomocne od chwi l i wydania w y r o ­
ku i pociąga za sobą najwyższą karę, t 
j . karę śmierci . O godz. 21-ej posiedze­
nie sądu zamknięto. 

KATASTROFALNA BURZA MORSKA 
Kilka siatko w zatonęło.-Dramatyczna śmierć załogi tajemniczego szkunera 

Londyn , 12 lutego. 
(PAT) Burze nad Anglją pociągnęły 

za sobą 14 ofiar ludzkich. Szereg stat­
ków znalazł, się w niebezpieczeństwie w 
pobliżu wybrzeży ir landzkich. Ho low­
nik niemiecki „Ba ron Graham" nadal 
sygnały, wzywające pomocy. Okręt 
ratowniczy musiał wszakże powrócić do 
portu, mając silne awarje i dwóch mary ­
narzy rannych. Brak wiadomości o 
statku hiszpańskim „Konstan", na które­

go ratunek wy ruszy ł statek ratowniczy 
„Ba l t imore" . P ływająca latarnia mor­
ska w Daunstrock by ła zagrożona przez 
katastrofę lecz została uratowana. 

• * 
Kopenhaga, 12 lutego. 

(PAT) Parowiec „A labama" , nale­
żący do zjednoczonych duńskich towa­
rzys tw żeglugi, w drodze powrotnej do 
Kopenhagi zauważył w pobliżu Kate-
gatu tonący szkuner. Gdy parowiec 

podpłynął bl iżej, ujrzano na pokładzie 
szkunera jakiegoś mężczyznę, k tó ry w 
łamanym języku niemieckim oświad­
czył , że szkuner jest przedziurawiony i 
tonie. Zanim zdołano pośpieszyć z po­
mocą, szkuner zatonął i to tak szybko, 
że nie zdołano ustalić jego nazwy, ani 
też jego pochodzenia. Z załogi szkunera 
odnaleziono ty lko trupa jednego z ma­
rynarzy , k t ó r y jednakże nie posiadał 
przy sobie żadnych papierów. 

Przerwana komunikacja w Bułgar]! 
spowodu nawałnicy śnieżnej. — Wskutek zamieci zderzyły sią dwa pociągi 

Sofja, 12 lutego. 
(PAT) Podczas nawałn icy i zamieci 

śnieżnej,' jaka 'panowała od /wczora j w 
B u ł g a r i i ' nas tac j i Asparuhovo w pobliżu 
starej Zagory wyda rzy ł a się katastrofa 
kolejowa. 

Pociąg pasażerski wjeżdżając na 
stację, wpadł na pociąg t owa rowy . Lo ­
komotywa oraz pierwsze wagony obu 
pociągów zostały poważnie uszkodzo­
ne. 

Dotychczas spod szczątków rozbi ­
tych pociągów wydoby to zw łok i 5 pasa­
żerów i 5 funkcjonariuszy ko le jowych. 8 
osób jest rannych. 

Prace nad oczyszczaniem toru t r w a ­
ją w dalszym ciągu. Na miejsce wypad ­
ku przyby ł prokurator w raz ze specjal­

na komisją, 
Sofja, 12 lutego. 

(PAT) Burza śnieżna która przeszła 
nad ca łym krajem, w wie lu miejscach 
przerwała całkowic ie komunikację ko­
lejową. Na torach ko le jowych w wie lu 

zostały zablokowane w śniegach. Obec 
nie komunikacja normalna została już 
prawie wszędzie- przywrócona. 

Dotychczas nie p rzyby ł do Sofji 
„Or ient -Express" ze Stambułu. Pociąg 
jest opóźniony o k i lka godzin. Prawdo 

P o s i e d z e n i e b u d ż e ­
t o w e s e j m u 

Warszawa, 12 lutego. 
(B) Rozpoczęcie obrad plenarnych sej 

mu nad budżetem na r. 1936-37 uległo 
odroczeniu. Pierwsze posiedzenie plenar­
ne sejmu, na którem wygłosić ma prze­
mówienie premier Kościałkowski oraz 
referent generalny budżetu, wicemarsza­
łek Miedziński, wyznaczone zostało na 
poniedziałek, 17 b. m. 

Posiedzenia sejmu, poświęcone roz­
patrywaniu budżetu, odbywać się będą 
codziennie aż do czwartku, 27 lutego, w 
k tó rym to dniu budżet ma być przez sejm 
ostatecznie w 3-ciem czytaniu uchwalo­
ny i przesłany do senatu. 

Malcolm Macdonald 
wybrany do izby gmin 

Londyn, 12 lutego. 
Minister dominiów Malcolm Macdo­

nald zosta! wyb rany do parlamentu w 
uzupełniających wyborach w Ross 
(Szkocja), uzyskując 8949 głosów. 
Z pośród jego kont rkandydatów ot rzy­

mal i : Mac Neil (Labour Par ty ) — 5967 
głosów, Randolph Churchi l l (konserwa­
tysta) — 2427 głosów i Thomas (l ibe­
rał) — 738 głosów. 

Ujęcie świętokradców 
Puck, 12 lutego. 

(PAT) Policja gdyńska miała ująć 
sprawców zuchwałego okradzenia cu­
ci nvnej f igury Ma tk i Boskiej w Swarze­
wie. Ze względu na toczące się śledz­
t w . , bliższe szczegóły t rzyma się w ta­
jemnicy. 

Trzęsienie ziemi w Indiach 
Kalkuta, 12 lutego. 

(PAT) . W Indjach t rwają wstrząsy 
podziemne, nie pociągając za sobą ofiar 
ludzkich. Silne trzęsienie ziemi odczuto 
ostatnio w m. Dhubr i w prowinc j i As-
sam oraz w m. Bogra w Bengalu. 

IV|U VT ii. I ' Cl IU1 UWH HUÎ JU W J VU TT n iv... ; •. • . — w . a — 

punktach w y t w o r z y ł y się zwa ły śniegu Ipcdobńle u tkw i ł on w śniegach na tery 
wysokości 2—3 metrów. T r z y poc iąg i ' to r jun i tureckiem. 

Dwaj burmistrze hiszpańscy postrzeleni 
Berl in, 12 lutego 

(Pat) — Niemieckie biuro informa­
cyjne donosi z Madrytu, że w miejscowo 
ści Queveda k i l ku członków bojówki so­
cjalistycznej napadło we własnem miesz 
kaniu na burmistrza tego miasta i zrani­
ło go ciężko strzałami rewolwerowemi. 

W mie j scowośc i F o r m i s c h e Ba jo , s y m 
pa t yzu jący z u g r u p o w a n i a m i p r a w i c o w e 
m i b u r m i s t r z , k t ó r y chc ia ł r ozs t r zygnąć 
za ta rg m iędzy p r z e c i w n i k a m i p o l i t y c z n y ­
m i , zos ta ł pos t r ze lony szereg iem k u l 
p rz^z e l e m e n t y l e w i c o w e . 

G R A N D KINO 

DAWID COPPERFIEID 
w/s- nieśmiertelnej powieści Karola Dickensa 

w roli %\.\ 
L. BARTHOLOMEW 
L. BARRYMORE 
MAUREEN CVSI)LL1VAN 

2«f«rur*«irDio i ludzie 

Bandyci w Mandźu-Kuo 
Niebezpieczeństwa podróży koleją. — 5 rodzajów „bandytów". — 

Poprawa sytuacji w Mandżu-Kuo 
Pekin, w lu tym. 

W Mandżukuo podróżuje się dzisiaj 
tek samo wygodnie jak w jak iemkolwiek 
bądź europejskiem państwie. Odjazd i 
przyjazd pociągów zgadza się dokładnie 
z rozkładem jazdy, a wagony pul lmanow 
skie w pociągach są zupełnie nowo­
cześnie urządzone. Mamy tam wagony 
sypialne, restauracyjne i wszelk i kom­
fort nowoczesnej, dobrze funkcjonującej 
kolei. Gdyby nie to, że w każdym po­
ciągu osobowym, kursującym w Mand­
żukuo, spotyka się mnóstwo uzbrojo­
nych żołnierzy, cz łowiek mia łby wraże­
nie, że podróżuje po Europie. 

Ta wojskowa opieka jest jeszcze nie­
zbędna. Napad na przejeżdżający pociąg 
pośpieszny, w czasie którego k i lku ame­
rykańskich podróżnych wpadło w ręce 
rozbójników, żyje jeszcze w pamięci 
powszechnej. Ty l ko dzięki n iezwyk łe j 
odwadze pewnego Japończyka, k t ó r y 
•znajdował się wśród ofiar, Amerykanie 
zostali uratowani . Bandyci skry l i się ze 
swą zdobyczą w góry. Wiedząc jednak, 
że w pobliżu znajduje się komenda od ­
działu japońskiego, zabroni l i s w y m ofia­
rom wołać o pomoc, t rzymając przy tem 
wycelowane w nich rewo lwery . M imo 
fć jednak Japończyk Murakami głośno 
krzykną ł o pomoc. W tej samej chwi l i 
przeszyła go kula rewo lwerowa. Cel 

.ednak został osiągnięty: wołanie czy 
też strzał zwróc i ł natychmiast uwagę 
żołnierzy i wszystkie of iary napadu zo­
stały uratowane. Murakami , k tó ry w r ó ­
c i ! do zdrowia, od tego czasu sta! się 
jakgdyby bohaterem narodowym Mand­
żukuo. 

To by ł ostatni w ie lk i napad kolejo­
wy . N o w y rząd rozpoczął energiczną 
walkę z bandytami i obecnie napady zda 
rzają się już coraz rzadziej. Wa lka ta 
jest bardzo uciążl iwa, ponieważ dzi­
siaj jeszcze w Mandżukuo ż y j e ' około 
25.000 bandytów. Całkowi te wytępienie 
tak o lbrzymiej i lości, biorą przy tem pod 
uwagę nieprzystępność n iektórych pro-
w incy j , nie może więc nastąpić z dnia 
ns dzień. 

Rząd Mandżukuo odróżnia oficjalnie 
5 kategory j bandytów, a mianowic ie: 
1) tak zwanych pol i tycznych bandytów, 
2) zawodowych bandytów, 3) „ c y w i l ­
nych bandy tów" (przeważnie zubożali 
przez złe urodzaje chłopi), 4) bandyci— 
członkiwie sekt niby rel ig i jnych jak np. 
członkowie „ T o w a r z y s t w a Wielk iego 
Miecza" lub „Czerwonego Oszczepu", 
5) małe grupy bezrobotnych wieśniaków 
i rzemieślników, k tórzy wzięl i się do ra­
bowania na skutek gospodarczego k r y ­
zysu. 

„Po l i tyczn i bandyc i " są n o w y m na­
bytk iem państwu Mandżukuo. Jak w ia ­
domo, Japończycy nie spotkali się tutaj 
z jednol i tym sprzeciwem. Władza znaj­
dowała się w rękach k i lku niezależnych 
prawie od siebie generałów. Kiedy ci 
kapi tu lowal i lub też uciekali — ich żoł­
nierze zostawali bez środków do życia 
i wstępowal i do nowej armj i Mandżukuo 
lub też zabierali się do rabowania po 
drogach i wo jny podjazdowej z oddzia­
łami japońskiemi, co by ło o wiele w y ­
godniejsze. Pod względem mil i tarnego 
wykształcenia i uzbrojenia stoją oni co 
prawda o wiele niżej, niż żołnierze ja­
pońscy i mandżurscy, mają jednak swoją 
własną strategję i trudno ich jest schwy­
tać. Przy tem umieją oni doskonale w y ­
korzystać dla siebie nieprzystępność 
niektórych prowincy j , a czasami oprócz 
tego są także popierani przez zagranicę. 

Ponieważ „bandyc i " zawsze wys tę ­
pują w grupach i przy tem są świetnie 
uzbrojeni, wyrządzają przeważnie znacz 
ne szkody. Kampanja „an tybandycka" 
naskutek tego przedewszystkiem skiero­
wana jest przeciwko grupom pol i tycz­
nych i zawodowym bandytom. Ponie­
waż najwięcej napadów urządzano na 
koleje żelazne, dotychczasowe wyn i k i 
akcji antybandyckiej najlepiej można 
skontrolować na podstawie statystyk i 
napadów na pociągi. 

Podczas p ierwszych 6 miesięcy (od 
września 1932 r. do lutego 1933 r.) zano­
towano 1734 napadów. Podczas następ-

Jnych 12 miesięcy (od marca 1933 do lu ­
tego 1934) by ło ty lko 144 napadów. Od 

marca 1934 r. do marca 1935 r. (13 mie­
sięcy) zanotowano 162 napadów, od 
kwietn ia do grudnia 1935 r. jednak ty lko 
jeszcze 92, i to wyłącznie na oddalonych 
l injach pobocznych. Przy tem należy za­
znaczyć, że w ciągu ostatniego roku 
sieć kolei żelaznej w Mandżurj i powięk­
szona została o 1400 km. Biorąc pod uwa 
gę ilość k i lometrów l ini i ko le jowych, 
liczba napadów w roku 1935 w przec iw­
stawieniu do pierwszego roku istnienia 
państwa Mandżukuo spadla o 50 proc. 

Te w y n i k i zawdzięcza się przede­
wszystk iem środkom, jakich uży ła sa­
ma kolej żelazna w związku z rządem 
i armją japońską i mandżurską. Ciężko 
uzbrojeni żołnierze, o k tó rych by ła mo­
w a "przedtem są to tak zwane oddziały 
cchronne dla pociągów. Otrzymują oni 
specjalne wykształcenie i wyszkolenie 
fachowe w dziedzinie służby kole jowej . 
Dla bezpieczeństwa ludności wiejskiej , 
zamieszkałej w pobliżu l inj i ko le jowych, 
rząd urządził t. zw. kolejowe ,wsie 
ochronne". Specjalne oddziały wojsk 
czuwają nad ludnością tych wiosek, 
przyczem muszą one także uważać na 
linję kolejową. Wreszcie kolej zorgani­
zowała specjalne oddziały młodzieży, 
k tóre mają na celu polepszenie służby 
informacyjnej. Sądząc z osiągniętych 
wyn i ków , nowy system działa dosko­
nale. Podróżowanie po Mandżukuo nie 
jest już wcale niebezpieczne. Władze 
mandżurskie zapewniają, że istniejące 
jeszcze organizacje napastnicze zostaną 
wytępione w ciągu bieżącego roku. 

G. B. 
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lityka i... nos 
W prasie angielskiej opubl ikowany 

został list byłego ministra spraw zagra­
nicznych W . Bry tan j i , sir Samuel'a Ho-
are'a, przesłany ze Szwajcar i i , gdzie 
b. minister bawi na wywczasach, człon 
kom zarządu part j i konserwatywnej w 
jego okręgu w y b o r c z y m w dzielnicy 
londyńskiej Chelsea. 

L is t ma charakter „wyjaśnienia oso­
bistego" postępowania sir Samuel Ho-
are'a w rokowaniach paryskich z ubie­
głego grudnia, które, jak wJadomo, do­
prowadz i ły do sensacyjnego planu po­
kojowego, znanego pod nazwą planu 
Hoare — Lavala, przeciwko któremu 
angielska opinja zaprotestowała taką 
gwał towną falą oburzenia, że niefor­
tunny sir Samuel musiał się podać do 
dymis j i . Zaznaczyć przy tem wypada, 
że list nie by ł przeznaczony do publika­
cji i że najwidoczniej znalazł sie na ła­
mach prasy przez czyjąś niedyskrecję. 
— pisze korespondent londyński „Kur -
jera Warszawsk iego" . 

Na wstępie sir Samuel stwierdza, że 
w chwi l i gdy przystępował do rokowań 
z Lava lcm upłynęło k i lka tygodni na 
targach z rządem francuskim, które je­
dnak u jawni ły absolutna niemożność 
osiągnięcia porozumienia co do planu, 
k tó r yby można by ło przedłożyć Lidze 
Narodów, Włochom i Abisyni i . Tymcza 
sem zatarg abisyński doprowadzi ł w 
Europie d o bardzo niebezpiecznej sy­
tuacji, w k tóre j trzeba się by ło l iczyć z 
możl iwością, że wprowadzenie sankcji 
naf towych może w y w o ł a ć jakąś gwa ł ­
towną reakcję ze strony Włoch w po­
staci napadu czy to na Maltę czy teź' 
Egipt. 

Faktem jest, że na usilne żądanie 
ambasadora angielskiego w Paryżu m i ­
nister Hoare, k tó ry wyb ie ra ł sie na ur­
lop do Szwajcar j i , zdecydował się je­
chać przez Paryż 1 zatrzymać tam je­
den dzień dla odbycia konferencji z ów­
czesnym premjerem i ministrem spraw 
zagranicznych Lavalem. I tu właśnie 
wszedł w grę ów ułomny „element ludz 
k i " . Posłuchajmy bowiem co pisze o 
tern sam sir Samuel: 

„Nie mogłem odmówić (lazdy przez Paryż), 
mimo, ze wymagało to rozstania się z lady 
Maud (żoną) 1 z bagażem (!), a co ważniejsze, 
mimo że oznaczało to bardzo ważne dyskusje 
wówczas, kiedy Już bytem przemęczony I to 
dyskusje w stolicy obcego państwa, gdy Jako 
konserwatywny minister spraw zagranicznych 
wyraziłem Już przedtem niechęć prowadzenia 
ministerialnych rokowań poza Londynem. Tru­
dy moje zwiększyły się, gdy się okazało, że Je­
den dzień nic wystarczy na dyskusję. Nie tyl­
ko dlatego, że szczegóły kwestjl abisyrisklej 
były bardzo skomplikowane, ale pan Laval ko­
niecznie chciał mówić ze inna o możliwościach 
rozbrojenia i przyszłych stosunkach z Niemca­
mi. W rezultacie, musiałem Jeszcze raz odło­
żyć urlop i zostać drugi dzień w Paryżu". 

Najważniejszy jednak ustęp l istu, w 
k tó rym sir Samuel n iewątpl iwie daje 
wy raz poglądom i nastrojom gabinetu 
angielskiego w kwestiach najwyższej 
wagi nie ty lko wówczas, brzmi w ten 
sposób: 

„Jako minister spraw zagranicznych, zda­
wałem sobie leplel od Innych sprawę z niebez­
pieczeństw międzynarodowego kryzysu. Rapor­
ty, telegramy, rozmowy narzucały ml nieprzer­
wanym łańcuchem nieodparte dowody, że wol­
na wytwarza tyle rozgoryczenia, że rozdziela 
starych przyjaciół I wytwarza nowe niebezpie­
czeństwa. Zapatrzonego w przyszłość, prześla­
dowały mnie niby upiory dwa pytania: 

Jaki wpływ będzie miało przełamanie fron­
tu Stresy, frontu, który podtrzymywał Entcntę 
miedzy dawnymi aliantami, Anglia. Francja I 
Włochami, na nowe Niemcy, militarnie silniej­
sze aniżeli były kiedykolwiek przedtem, prze­
mysłowo zmobilizowane do wojny, politycznie 
rodzone przez dyktaturę, która mimo pokojo­
wych zapewnień pana Hitlera, przyjęła Jako 
główny I niemal wyłączny cel wysiłków rzndu 
I narodu Jaknalszybsze zdobycie olbrzymich I 
najbardziej nowoczesnych zbrolefl? 

Jaki wpływ będzie miało przedłużanie się 
konfliktu ctiropclsklego na Japonie, państwo, 
które na Wschodzie objawia taka sama deter 
mlnację osiągnięcia swoich celów, Jaka obja­
wiają Niemcy na Zachodzie? 

Przez cało sześć miesięcy pytania te dźwię­
czały w moich uszach. Czyż można się dziwić, 
że żarliwie pragnąłem doprowadzić do zakon-

Minister Rzeszy dr. Franek w Warszawie 
wygłosił wczoraj odczyt o nowem prawodawstwie niemleckiem 

Warszawa, 12 lutego 
(PAT) W dniu dzisiejszym minister 

Rzeszy dr. Hans Franek z łoży ł w i zy t y 
minist rom: spraw zagranicznych p. 
Beckowi , sprawiedl iwości p. Micha łow­
skiemu oraz wyznań rel ig i jnych i oświe­
cenia publicznego prof. Swiętosławskie-
m u . 

Następnie odwiedzi ł prezesa polskiej 
komisji międzynarodowej współpracy 
intelektualnej prof. Lutostańskiego oraz 
dr. Hełczyńskiego, pierwszego prezesa! runkach nowej myśl i prawniczej 

Administracyj 

gości z Berl ina wzięl i udział m. in. : am 
basador Mol tke, minister wyznań rel i -

i jnych i oświecenia publicznego prof. 
Jw ię tos ławsk i , wicemarszałek Makow­
ski, prezes Hełczyński , prezes Sądu Naj­
wyższego Sieradzki oraz przedstawicie­
le sfer uniwersyteckich i prawniczych. 

O godz. 17.30 min. Franek wyg łos i ł 
w siedzibie polskiej komisj i międzynaro­
dowej współpracy intelektualnej w pa­
łacu Staszica odczyt o zasadach i kie-

Trze-
Najwyższego Trybuna łu Administracyj- ciej Rzeszy. Minister Franek został po-
n e g 0 . w i tany kró tk iem słowem wstępnem 

O godz. 14-ej prof. Lutostański wyda l przez prezesa Lutostańskiego. 
na cześć ministra Francka śniadanie w I Na odczycie by l i obechi: minister spra 
Hotelu Europejskim, w którem oprócz I wiedl iwości Michałowski , wicemarsza­

łek Makowsk i , prezes Hełczyński , pod­
sekretarze stanu w min. sprawiedl iwo­
ści Sieczkowski i w min. skarbu Gro-
dyński , p ierwszy prokurator Sądu Naj­
wyższego Michaelis i szereg wyb i tnych 
osobistości polskiego świata naukowego 
i prawniczego. 

Wieczorem ambasador Rzeszy von 
Mol tke wyda ł na cześć gościa obiad, w 
k tó rym wzię l i udział m. in. minister M i ­
chałowski , podsekretarze stanu M. S. Z. 
Szembek oraz min. sprawiedl iwości 
Sieczkowski, prezes Hełczyński , prze­
wodniczący komisji kodyf ikacyjnej Po-
horecki, prof. Lutostański i inni. Po obie­
dzie odbył się w ambasadzie raut, na któ 
r y m by ł obecny minister Beck. 

Sukcesy wojsk abisyńskich 
n a f r o n c i e p o ł u d n i o w y m 

. At . , t 1 • . i - f i l -Warszawa, 12 lutego 
(PAT) Na froncie północnym, we ­

dług komunikatu marszałka Badoglio, 
nie zaszło nic godnego uwagi . 

Źródła angielskie donoszą o star­
ciach straży czo łowych na t y m froncie, 
a także o posunięciu się naprzód oddzia 
łu włoskiego z odcinka Makalle do Sze; 
l ikot, które, jak wiadomo, leży w stre­
fie znajdującej' się pomiędzy pozycjami 
stron walczących. 

Źród ła niemieckie, na zasadzie infor 
macyj z Rrzymu, stanowczo przeczą po 
głoskom o okrążeniu przez abisyńczy-
ków wojsk włosk ich w Makal le i jego 
okolicach. Na temat ostatnich wa lk w 
Tembienie toczy się pomiędzy dowódz­
twem wojsk włosk ich a dowództwem 
abisyńskiem polemika w komunikatach 
o ilości poległych. 

Na froncie po łudn iowym w urzędowej 
«• 

Si 

relacji w łosk ie j nie zanotowano nic god 
nego uwagi . Korespondenci francuscy 
donoszą ze źródeł włosk ich, że w rejo-! 
nie Negelli t rwa ło wypieranie rozpro­
szonych oddziałów rasa Desta. M. in . 
lotny oddział gen. Bcrgonzola w ciągu 
ostatnich 5-ciu dni przebył przestrzeń 
przeszło 400 k im. od Negelli do Mega 
na granicy Kenyi (tam i spowrotem), 
przytem pod Melka-Guda • starł się z 
w iększym oddziałem abisyńskim i roz­
proszył go. Źródła angielskie donoszą, że dn. 6 
lutego na poludnio-zachód od Negell i 
pod Muoi l l i wojska abisyńskie odniosły 
większy sukces. W walce padł dowód­
ca oddziału włoskiego, wprawdzie obie 
strony poniosły znaczne st raty, ale od­
dział w łosk i , k tó ry posuwał sic naprzód 
wzdłuż rzeki Daua-Parma musiał cof­
nąć się. 

Źródła abisyńskie donoszą pozatem 
o znacznem ożywieniu akci i zaczepnej 
abisyńskiej na ogadeńskim odcinku f ron ' 
tu południowego, gdzie oprócz zajętego 
przez wojska rasa Nassibu wczora j po­
sterunku Kurat i , abisyńczycy zaatako­
wal i na południe od Sassabaneh miejsca 
wość Tulu-Dimptu. 

** 
Addis Abeba, 12 lutego. 

(PAT) W (rosce o normalny rozwój 
handlu wewnętrznego z rozporządzenia 
cesarza, minister handlu w y d a ł rozkaz 
o przydzielenie do każdego kupca — 10 
żołnierzy. 

Gdyby rabusie ograbi l i kupców, na-
czelnlk prowinc j i , w które j zajdzie fakt 
grabieży będzie za to odpowiedzialny 
osobiście i będzie musiał wypłac ić kup­
cowi odszkodowanie. 

....j mzsierzoie na n 
e t "rzeczoznawców zakończył już swe prace 

Genewa, 12 lutego. 
(PAT) Komitet rzeczoznaweźw, po - ' kończył w środę 

wo łany na mocy rezolucji komitetu 18 prace. Prace zakończyły się uch*vyle-
z d n a 22 stycznia r. b. celem zbadania j niem raportu, \ v k t ó r ym komitet s tw ic r 
warunków handlu i transportu nafty o- !dza m in., że: 
raz je j -pochodnych i opracowani.: ra- j 1^ Zakupy przez Włochy raf ty i pro 
portu co do skuteczności, rozszer/.enia 1 duktów naf towych wynos i ł y w latach 

Włosi bombardowali lazarety brytyjskie 
• m-m Bombardowań e nie wyrządziło poważniejszych szkód 

Addis - Abeba, 12 lutego. 
(PAT) . Z Dessie donoszą, że podczas 

bombardowania przez W łochów miej­
scowości Wald ia , dwie bomby spadły 
w odległości 140 mtr. od lazaretu b ry ­
tyjskiego, nie wyrządzając żadnej szko­
dy. 

Oficjalny komunikat abisyński głosi. 

sankcyj na wymienione produkty, za- 1193' —1934 średnio 2 1 pół miliona ton. 
środę wieczorem swoje Zakupy zwiększy ły się z 2 mi l ionów 

' t on w r. 1931 do 3 mi l jonów w r. 1934. 
W r. 1935 zakupy wynos i ł y 3.800.000 
ton. 

?) Przed rokiem 1935 konsumeja naf 
t y odpowiadała zakupom w r. 1935 kon 
sumeja wynios ła 3 i pół mil iona ton w o ­
bec 3.800.000 ton zakupów. 

Opierając się na przytoczonych w y ­
żej stwierdzeniach, komitet dochodzi do 
następujących konk luzy j : 

1) Embargo by łoby w zupełności 
skuteczne po up ł yw ie 3-ch do 3 1 pół 
miesięcy od rozpoczęcia jego stosowa-

że Włos i usi łowal i zbombardować dwa 
samochody lazaretu bryty jsk iego na 
przestrzeni k i lku mi l wzdłuż drogi Wszystkie państwa repre 
Wald ia do Ouoram dokąd p r z e n o s z o n o ) " ^ - M e s n D y y k o o r d y n a c y j -
część lazaretów. Bombardowanie «te | „ „ „ j * " ? , • 
wyrządz i ło szkód o poważniejszym 
charakterze wo jskowym. 

s z c z ę ś l i w a d a t a g 
D z i ś k u p l o s u m 

czenla zatargu, który w najgorszym razie mógł glelskle, miałem wypadek na lodzie. Nos w 
nas uwikłać w wolne z Włochami, dawnym ' dwóch miejscach złamany uniemożliwił mi po-
przyjaclelem I sprzymierzeńcem, mocarstwem,! wrót do Anglii aż do poniedziałku. A po po 
którego potęga I siła wewnętrzna są konieczne wrocle nie mogłem opuszczać mieszkania aż 
dla utrzymania pokoju europejskiego, a w na] 
lepszym razie pchać nas coraz dalej po drodze, 
które] niebezpieczeństwa stawały się z każdym 
krokiem coraz większe". 

W końcu sir Samuel skarży się na 
niedyskrecję prasy francuskiej, k tóra o-
głosiła propozycje mimo porozumienia, 
że nie będą ogłoszone, dopóki gabinet 
angielski nie zaaprobuje ich. 

„Byłem Już wówczas w odległym zakątku 
EngAdlnu... Nieporozumienie było bRrdzo po­
ważne. Zanim Jednak miałem możność wrócić 
do AngIJi, by wyjaśnić całą sprawę, zanim lesz 
cze dowiedziałem się Jakie Jest stanowisko ań-

do czwartku, w który odbyła się debata w iz 
ble. W ten sposób pozbawiony zostałem moż 
noścl wyjaśnienia faktycznego położenia przed 
oplnją publiczną oraz moimi kolegami w gabi­
necie". 

Sir Samuel kończy zapewnieniem, 
że gdyby mógł by ł wrócić z Szwajcarj i 
bez zw łok i , gdyby kolegom swoim 
mógł by ł złożyć istotne fakty , nie by ­
łoby doszło do żadnego k ryzysu . To 
twierdzenie — dodaje słusznie kores­
pondent „K . W . " wydaje sie zbyt 
śmiałe. 

nym, zastosowały embargo, to stałoby 
się ono sktueczne, o i leby Stany Zjedno 
czone A. P. ograniczyły swój eksport 
do W łoch do poziomu z przed roku 1933 
3) Jeśliby embargo by ło stosowane t y l ­
ko przez państwa, należące do komite­
tu koordynacyjnego, to skutki jego o-
gran iczy lyby się do uczynienia zaopa­
t rywan ia się W łoch w naftę trudniej-
szem i bardziej kosztownem. 4) Embar­
go winno być ewentualnie rozszerzone 
na spirytus i benzol. 5) Skuteczność em 
barga na transport nafty podlega t y m 
samym ograniczeniom co eksport. Jeśli­
b y embargo by ło stosowane ty lko przez 
państwa reprezentowane w komitecie 
koordynacy jnym, to zaopatrywanie 
W łoch stałoby się droższem. i trudniej-
szem, ale nie by łoby uniemożliwione. 6) 
Na wypadek, gdyby embargo na trans­
port zostało zastosowane, należałoby 
zabronić statkom cysternom udawania 
się do W ł o c h oraz zakazać sprzedaży, 
takich statków państwom nie stosują­
cym sankcyj. 

W sferach tutejszych nie przypusz­
czają, aby rozszerzenie sankcyj na naf­
tę by ło w danych okolicznościach aktu­
alne, jak wyn ika bowiem z raportu ko ­
mitetu rzeczoznawców, sankcje nafto­
we mogłyby się stać skuteczne ty lko w 
wypadku, gdyby zastosowane zostały 
również przez Stany Zjednoczone, 
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Francja nie do fortyiikowania Nadrenii 
Minister Flandin stwierdza, że ratyfikacja paktu francusko-sowieckiego nie może być pretekstem 

do pogwałcenia przez Rzeszę międzynarodowych zobowiązań 
Paryż , 12 lutego. 

(PAT) Na podstawie informacyj ze­
branych w kuluarach, agencja Havasa 
podaje, że min. Flandin, przemawiając 
dz i * w komisj i spraw zagranicznych iz­
by deputowanych, podał do wiadomo­
ści treść not, wymien ionych z szere­
giem rządów w sprawie francusko - so­
wieckiego paktu wzajemnej pomocy je­
szcze przed ogłoszeniem memorandum 
niemieckiego, które kwest ionowało zgo­
dność iego paktu z układem lokarneti-
skiro. 

Minister w mowie swej odpierał ar­
gumenty' memorandum, podkreślając, że 
pakt francusko - sowiecki pozostaje w 
ramach paktu L ig i Narodów i później­
szych konwency j , zawar tych dla u t rzy ­
mania pokoju. Dalej minister zaznaczył, 
że w każdym bądź razie nic nie upoważ­
niałoby Niemcy do wznoszenia fo r ty f l -
kacy j w strefie zdemi l l taryzowanej , do 
czego Rzesza rości pretensje. 

Minister podkreśli ł , żc Anglja i W ł o ­
chy stale by ł y informowane o rokowa­
niach jakie poprzedzi ły i nastąpiły po 
podpisaniu paktu francusko - sowieckie­
go praż o wymian ie not z Niemcami w 
sprawie memorandum rządu niemieckie­
go. 

Na pytanie jednego z cz łonków ko­
misj i , jakie stanowisko zająłby rząd w 
razie pogwałcenia prze;; Niemcy ar ty ­
ku łów 42 i 43 t raktatu wersalskiego, do­
tyczących demil ł taryzacj i lewego brze­

gu Renu, minister odpowiedział, iż taka 
deinil i taryzacja nie może być uzależnio­
na od jakiegokolwiek warunku, I że nie 
do Niemiec należy decyzja w innym kie­
runku. Oto dlaczego — doda^ minister— 

ratyf ikacja paktu francusko - sowieckie­
go nie może stać się pretekstem dla ta­
kiej in ic ja tywy. Jeżeli wszakże rząd Rze 
szy uważałby, iż ma prawo powziąć ta­
ką decyzję to rząd francuski nawiązałby 

niezwłocznie kontakt z mocarstwami, 
gwarantująceini układ lokarneński, i roz­
waży łby z niemi, jaki należałoby dać 
bieg sprawie w związku z naruszeniem 
zobowiązań Rzeszy. 

Anglja udzieli Francji poparcia, 
w wypadku naruszenia przez N emcy strefy zdem liiaryzowanej 

Londyn, 12 lutego. 

(PAT) Ministra Edena zaintcrpelo-
wano dziś w Izbie Gmin, czy gotów jest 
udzielić zapewnienia, że przepisy t rak­
tatu loearneńskiego, wymagające, aby 
W . Brytania natychmiast przyszła z po 
mocą Francj i lub Niemcom na wypadek 
oczywistego złamania przez jedną z 
tych stron art. 42 lub 43 t raktatu wer ­

salskiego, dotyczących strefy zdemilita 
ryzowanej , będą przez rząd b ry ty j sk i 
ściśle wykonaywaue, dopóki t raktat ten 
pozostaje w mocy i czy przepisy te nie 
zostały uchylone przez powszechną zgo 
dę biorących w nim udział stron. 

Min . Eden udzielił odpowiedzi nastę­
pującej: 

„Zobowiązania rządu J. K. Mości są 
wyszczególnione w traktacie lokarneń-
skim. Rząd bry ty jsk i t rwa przy tych zo 

Dowiązaniach 1, jak to już poprzednio 
by ło w Izbie Gmin ogłaszane, zamierza 
je wiernie wykonać, gdyby zaszła tego 
potrzeba". 

Niedwuznaczna deklaracja ministra 
Edena w y w o ł a ł a żywe echo w Izbie 
Gmin 1 komentowana jest w kołach po­
l i tycznych naogół jako zapowiedź po 1 

parcia Francj i na wypadek naruszenia 
przez Niemcy strefy zdemi l l taryzowa­
nej. 

Niemcy przygotowują demarche 
w Londynie, Paryżu i Rzymie w sprawie paktu francusko-sowieckiego 

Paryż , 12 lutego. (PAT). 
Prasa francuska uważnie śledzi reak­

cję opinii niemieckiej, w związku ze 
sprawą ratyf ikacj i paktu francusko-so­
wieckiego. 

Korespondent berl iński „Ma t in 'a " po-

daje pogłoskę, krążącą w kołach dyplo­
matycznych stol icy Niemiec, jakoby 
rząd Rzeszy, stojąc w , dalszym ciągu 
na stanowisku, że pakt francusko-so-
wieck i jest niezgodny z paktem lokar-
neiiskim, polecił swoim przedstawicie-

W rocznice koronacji 
Pap eża 

o d b y ł a sią ur<czyst3 nabażeń 
siwo w Uarazaw.e 

;; . .Warszawa, 12 lutego. (PAT) 
-v.-Dziś w katedrze św. Jana zostało od-, 
prawienie uroczyste nabożeństwo z oka­
zji rocznicy koronacj i Jego Świętobl i -
wości Ojca Św. Piusa X I . 

Mszę św. w asyście licznego k leru 
celebrował J. E. ks. kardynał Kakow-
ski. Na nabożeństwie obecni b y l i ; Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w otocze­
niu domu cywi lnego i wojskowego, 
cz łonkowie rządu z premjerem M. Z y n -
dram-Kościa łkowskim,— w zastępstwie 
pp. marszałków senatu i sejmu — wice­
marszałek senatu Barański i wicemar­
szałek sejmu Podoski, nuncjusz apostol­
ski J. Em. ks. kardynał Marmaggi , człon 
kowie korpusu dyplomatycznego, pod­
sekretarze stanu, przedstawiciele wojs­
kowości , przyczem p. ministra spraw 
wo jskowych zastępował gen. Regulski, 
p ierwszy prezes Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego dr. Mełczyński, 
wyższe duchowieństwo z ks. arcyb 
Gallem, ks. biskupem Szlagowskim i ks 
biskupem Gawliną, przedstawiciele 
władz adjninistracyjnych oraz miejskich 

Zderzenie pociągów 
w Bufgarji 

Sofja, 12 lutego. 
(PAT) . Naskutek gwa ł towne j śnie­

życy, zderzy ły się dwa pociągi w po­
bliżu stacji Stara Zagora. Jest 13 zabi­
tych i 6 rannych. Burza zniszczyła sze­
reg połączeń d ru towych , m. in. pomię­
dzy Sofją a Białogrodem. 

Tsaldaris na czele 
gabinetu greckiego? 

Ateny, 12 lutego. (PAT). 
Wedle obliczeń antyvenizcl is tów, 

posiadają oni w izbie 444 głosy, podczas 
gdy venizeliści miel iby fozporządząc je­
dynie 141' 

Na powyższem tle powstała propo­
zycja utworzenia gabinetu antyvcnizel i -
stycznego z Tsaldariscm na czele, k tó ry 
w razie nieuzyskania votum zaufania 
mia łby rozwinąć parlament i rozpisać 
nowe w y b o r y . • 

PIEKMA KARWACIE CIAŁA 
P U D R Y H Y G I E N I C Z N E Ł i S 1 " 

lab. liiem. Faim. M. MALINOWSKIEGO' 
Nie niszczą cery, nie posiadają bowiem żadnych sk ładn ików, 
njomnie działających na skórę, przygotowane wed ług najnowszych 

wymogów leczniczej kosmetyk i . 

Lab. Ch=m. Farm. Warszawa, ul. Chmielna 4. 
Do nabycia w e wszystk ich pierwszorzędnych f i rmach. 

lom dypiomatycznym w Paryżu , Lon ­
dynie 1 Rzymie, wystąpić z demarche 
dyplomatyczną. 

Wed ług innej wers j i , demarche na­
stąpić ma w chwi l i , gdy ratyf ikacja pak­
tu będzie faktem dokonanym. Korespon­
dent w każdym razie nie w ie rzy w m o i 
l iwość jak ichkolwiek coup de theatre ze 
strony Niemiec, a twierdzenie swe po­
piera tern, że podsekretarz stanu w W i l -
helmstrasse von B i i low oświadczyć 
miał amb. Francois Poncet, co zresztą 
potwierdz i ł potem von Neurath min i ­
s t r o w i Edenowi .w Londynie,-że Rzesza 
nie ma zamiaru stawiania świata wobec 
jakiegokolwiek faktu dokonanego. Poza-
tem korespondent dodaje, że od cąasu 
interwencj i ambasadora francuskiego, 
kampanja prasy niemieckiej w sprawie 
nadreńskiej strefy zdemil i taryzowąnej 
osłabła. 

Dalsze echa afery Stawiskiego 
Komisja parlamentarna wznowiła swoje prace 

Paryż , 12 lutego. 
(PAT) Parlamentarna komisja, po­

wołana do zbadania afery Stawiskiego, 
po dłuższej przerwie wznowi ła swe pra­
ce zbierając się w dniu dzisiejszym pod 

przewodnictwem wiceprezesa dep. Fie. 
Z żądaniem wznowienia obrad w y ­

stąpił dep. Mont igny, k tóry uważa, że 
komisja, opierając się na memorjale sę­
dziów przysięgłych z procesu Stawiskie-

Strajk generalny w Chile nie udał się 
Ameryka Południowa w walce z komunizmem 
Santiago de Chile, 12 lutego. , materialne. 

(PAT) Ogół robotn ików Santiago nie Dziennik „ E l Mercur io" w ar tykule 
posłuchał ogłoszonego przez komun l -1 wstępnym piętnuje knowania komuni­
stów wezwania do strajku generalnego, styczne w Brazy l i i , Urugwaju i Chile 
W stol icy przystąpi ło do strajku t y l k o , oraz oświadcza, że przyłącza się do pro-
1400 robotn ików. Członkowie nowo­
utworzonego komitetu strajkowego zo-

jektu wysuniętego przez peruwiański 
dziennik „ L a Prensa" w sprawie zwoła-

stali aresztowani. Życie w mieście idz ie ! nia południowo - amerykańskiego kon-
normalnym t rybem. Na prowinc j i r ó w - 1 gresu antykomunistycznego, oraz u two-
nież panuje spokój. Komunistyczny za- [ rżenia ogólno - amerykańskie] organl-
mach dynami towy na linję kolejową na zacji dla wa lk i z marksizmem, 
południu kraju wyrządz i ł jedynie straty • 

Niezwykły incydent w senacie irlandzkim 
Jedna z senatorek nie chciała uczcić pamiąci króla Jerzego 

go, domagających się rozszerzenia akcji 
śledczej na p rawdz iwych w inowajców 
oraz na stenogramach posiedzeń sądu, 

i winna zastanowić się czy nie zaszły ja­
kieś nowe fakty, wymagające nowych 
badań. • : -

Pozatcm dep. Mont igny zażądał, aby 
komisja przedyskutowała konkluzje spra 
wozdania ze swoich prac, k tórych opra­
cowanie wzią ł na siebie dep. Lafont. 

Jak wiadomo, dep. Lafont, k tó ry peł­
nił w gabinecie Lavala stanowisko min. 
zdrowia, dotychczas nie z łoży ł jeszcze 
swego sprawozdania. Obecnie oświad­
czył on, że raport jego jest już ca łkowi ­
cie gotów. Komisja zaakceptowała wnio 
sek dep. Mont igny co do wznowienia 
działalności i wyznaczy ła następne po­
siedzenie na 20 lutego, celem przedy­
skutowania raportu dep. Lafont. 

Dep. Gernut, k tóry piastował dotych­
czas stanowisko prezesa komisj i , złożył 
swe funkcje ze względu na to, że 'objął 
stanowisko min. oświaty w obecnym,ga-
binecie. 

Dubl in, 12 lutego. 
(PAT) Senat i r landzki uchwal i ł dziś 

wniosek o wyrażen iu kondolencji kró lo­
w i Edwardowi 8-mu i k ró lowej Mar j i z 
powodu zgonu króla Jerzego 5-go. 

W czasie głosowania rozegrał się na­
stępujący incydent: Senatorka Ciarkę o-
świadczyła, że głosuje przeciw wniosko­
w i , a gdy senatorowie wsta l i , aby ucz­

cić pamięć zmarłego króla przez minutę 
milczenia, pani Ciarkę nie wsta ła z ła ­
w y senatorskiej. 

Mąż pani Ciarkę Thomas Ciarkę i 
brat jej Edward Dały by l i straceni w 
1916 r. jako p rzywódcy powstania i r­
landzkiego, podpisani na odezwie, prokla 
mującej republikę w Ir landji . 

CZYŚCI p r u c h h i c y l E B d i t i MYDEiHO C H E R Y S 

Zgon wnuka Actema 
Mickiewicza 

Paryż, 12 lutego. 
(PAT) Zmarł w Paryżu dr. Ludwik 

Mickiewicza. 
Mickiewicza, 

Z zawodu był 

Górecki wnuk Adama 
Zmar ły był synem, córki 
Ma~ji i poety Góreckiego, 
lekarzem okulistą. 

Dr. Górecki cieszył się dużem powa­
żaniem wśród kolonji polskiej w Paryżu 
i znany by l jako zbieracz pamiątek po 
Mick iewiczu. 
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Dzis Jana I Dobrosława 
Jutro Walentego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.56 
16.43 
00.09 

8.44 
9.47 
1.59 

Maskarada na ulicach Łodzi 
odbędzie się 25-go b.m-Orgairaacją zabawy zalał są wydziel ośi/ialy 

i kultury. — Orkiestry, maski i tańce na Al. Kościuszki 

Na marginesie 

Nazwy, ulic łódzkich 
Ulice naszego miasta zmieniały swe 

nazwy już po kilka razy. Wraz ze zmia­
ną stosunków na ratuszu łódzkim nastę­
powały natychmiast zmiany nazw ulic 
lub placów miejskich. 

Doprowadziło to do takich absurdów, 
źe do dziś jeszcze mamy nazwy ulic, 
pozostałe w spadku po... okupantach ro­
syjskich i niemieckich, natomiast ulice 
na przedmieściach noszą nazwiska lu­
dzi, absolutnie niezwiązanych z miastem 
i bez żadnych dla miasta zasług. 

Tak wiać mamy w Łodzi Dolno-
wschodnia, powstałą z fatalnego 
przetłumaczenia nazwy „D al nie w o-
stocznaj a", co miało znaczyć: ulica 
Dalekiego Wschodu (prawdopodobnie na 
pamiątkę, wojny rosyjsko - japońskiej). 
„Lingwiści" poprzednich magistratów 
przetłumaczyli to na „Dolno w scho­
dnią" (gdzie sens?). 

Niema w centrum naszego miasta 
ulicy imienia największego pianisty świa 
ta — Polaka Paderewskiego, ale jego 
nazwiskiem ochrzczono maleńka ulicz­
kę na przedmieściu Rokicie, uliczkę nie­
zabudowaną, pozbawiona nawet... pło­
tów. I w taki sposób 600-tysięczna 
Łódź chciała uczczić imię wielkiego Po­
laka. 

Takich dziwolągów jest w Łodzi wie­
le. Podobnie jak z mistrzem tonów o-
beszli się nieznani „mianowacze" z bu­
downiczym Łodzi przemysłowej, Raj­

mundem Remblelińskim, którego nazwi­
skiem ochrzczono leżącą poza miastem 
uliczkę w pobliżu... rzeźni miejskiej, u-
liczkę pustą i wymarłą, pozbawioną do­
mów i jakiegokolwiek ruchu. 

A nazw ulic, przypominających cza­
sy moskiewskie czy czasy okupacji nie­
mieckiej w rodzaju tej wspomnianej już 
„Dalniewostocznoj" pełno jeszcze w na-
szem mieście. 

Najwyższy czas, aby z tern skoń­
czyć. Wskazane byłoby, aby rada przy­
boczna przy Zarządzie miejskim wyło' 
niła specjalną komisję, któraby zajęła 
się uporządkowaniem tej dziedziny, aby 
skończyć z przypadkowemi nazwami, 
pousuwać nazwy, przypominające czasy 
niewoli. 

Wojan. 

Drobne wiadomości 
KOMITET ROZBUDOWY MIASTA zbierze 

się na posiedzenie w piątek, 14 bm. Na porząd­
ku dziennym tego posiedzenia znajduje się m. in. 
sprawa podziału kredytów na budownictwo dro­
bne, blokowe, remont 1 skanalizowanie budyn­
ków. Wszyscy zainteresowani, którzy leszcze 
podań nic złożyli, mogą to uskuteesnić w ciągu 
dnia dzisiejszego. 

OBNIŻENIE STAWEK UBEZPIECZENIO­
WYCH w ubezpieczeniu emerytalnem robotni­
ków weszło w życie z dniem 1 bm., wobec cze­
go wszelkie kwestje sporne, które wyłaniała się 
obecnie, nie powinny mieć miejsca. Ubezpie-
czalnia społeczna otrzymała już zarządzenie w 
tej sprawie i obliczać będzie składki w nowej 
wysokości. 

*• 
BEZPŁATNY KONCERT dla młodzieży szkól 

zawodowych organizuje wydział oświaty I kul­
tury łącznie z towarzystwem muzycznem. Kon­
cert odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, dnia 
16 bm. o godz. 12-ej, w sali teatru „Rozmaito­
ści". 

DODATKOWA KOMISJA POBORÓW \ dla 
PKU Łódź-Miasto I urzędować będzie w sobotę, 
15 b. m. w lokalu wydziału wojskowego zarzą­
du miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. 
Stawić się winni mężczyźni rocznika '1914 i 
starsi, niemający jeszcze uregulowanego stosun 
ku do służby wojskowej, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów policji. 

Za dwa tygodnie kończy się karna­
wał . Ostatni dzień karnawału obcho­
dzony jest hucznie a wesoło na ulicach 
miasta. Na Pio t rkowskie j zjawiają się 
tego wieczoru maszkary, przebierance 
i l a rwy i panuje beztroska zabawa. 
• W tym roku postanowiono nadać tej 
zabawie ludowej specjalny charakter. 
Donosil iśmy już o tern pokrótce, nadmie 
niając, iż organizatorom dhodzi w pierw 
szym rzędzie o przeniesienie tej zaba­
w y z ul . P io t rkowsk ie j na A l . Kościusz­
k i , gdzie jest więcej miejsca 1 swobo­
dy. W tym celu opracowano plan, k tó­
ry w dniu wczora jszym został zaakcep­
towany przez prez. płk. Głazka. Plan 
jest wybi tn ie interesujący. 

A więc — na Al . Kościuszki, w 
dwóch punktach, przy ul. Andrzeja o-
raz przy ul. 6 Sierpnia umieszczone bę- ( 

dą dwie ork iestry na specjalnych pod- ] 
jach, przygotowanych przez wydz ia ł g o : 
spodarczy zarządu miejskiego. Na ca - ' 

ł y m odcinku A l . Kościuszki zawieszo 
nych będzie 8 wie lk ich ref lektorów, któ 
re oświetlą całą ulicę. W pobliżu pod­
iów orkiestralnych, zawieszonych bę­
dzie 8 wie lk ich masek karnawa łowych 
w formie gwiazdy. Poza tern przygoto­
wane będą 2 duże maski na g łowy, .10 
masek przenośnych oraz dwa transpa­
renty, które zostaną użyte w defiladzie. 
Wszystko to przygotowuje art . mai. Ku 
dewicz. 

30 pochodni oraz orkiestrę dostar­
czy straż OGNIOWA. Poza tern zwrócono 
sję już o ork iestry do zakładów przemy 
s łowych Scheiblera i Grohmana. 1. K. 
Poznańskiego, e lektrowni i t ramwajów. 

Przewidziany jest w ie lk i ko rowód 
masek. Na czele ko row ;du staną staty­
ści teatru miejskiego, k tó rych skomple­
tuje p. Tymowsk i w składzie 50—6') o-
sób. Będą oni poprzebierani i ucharak-
ic ryzowani pod k ierownic twem reżyse 
i;a teatru miejskiego p. Szletyńskiego, 

I N A U G U R A C Y J N A W Y C I E C Z K A 
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„SZLAKIEM POŁUDNIA" 
Split — Barcelona — Casablanca — Madera — 

LIZBONA — LONDYN — GDYNIA 
od 21 kw etn:a do 11 maja 1536 r. 
Komfort — Słońca — Wypoczynek 

Ceny biletów okrętowych łącznie A Q F L 
z paszportem i wizami od zł. 

Informacje i zapisy 
GDYNIA-AMERYKA LINJE ŻEGLUGOWE S-A. 
Warszawa, PI. Małachowskiego 4, telefon 547-46 

oraz BIURA PODRÓŻY 

zostały wczoraj ustalone i obowiązują od dziś 
Jak już donosil iśmy, wobec wpro ­

wadzenia w życie nowej ta ry fy kolejo­
we j , starostwo grodzkie w Łodzi zakwe 
st jonowało dotychczasowy cennik wę­
g lowy , uważają'- go za zbyt wygó ro ­
wany . 

Wczora j odbyła się w tej sprawie 
w starostwie grodzkJem konferencja z 
udziałem przedstawiciel i hur towni wę­
g lowych i po szczegółowem skalkulo­
waniu cen ustalono nowy', zniżony cen­
nik na węgiel w hurcie i detalu. 

Ceny węgla na składach wynosić 

mają: kostka 1 gatunku za korzec — 4 
zł., kostka II gatunku za korzec — zł. 
3.80, kostka 111 gatunku — zł. 3.60, o-
rzech I gatunku — zł. 3.85. 

W budkach, w sprzedaży detalicznej 
ceny węgla ustalono za kostkę I gatun­
ku zł. 4.60, I I gatunku — zł. 4.40, I I I ga 
tunku — zł. 4.20 oraz orzech I gatunku 
— zł. 4.40 za korzec. 

N o w y cennik obowiązuje z dniem 
dzisiejszym i pobieranie wyższych cen 
karane będzie bardzo surowo, (i) 

k tó ry równocześnie opracuje program 
artystyczny zabawv oraz program mu­
zyczny dla orkiestr. 

Zabawa pomyślana jest w ten spo­
sób, żeby nie było w zasadzie żadnego 
p r z y m u s , c/y jakiegokolwiek nakazu. 
Aby jeJiK.k zebrać wszystkich pizcbie-
i r ń c ć w i Ii>wy w iodno miejsc? na Al . 
Kościuszki, postanowiono, że o godzinie 
6 po poł. odbędzie si«. zbiórka masek 
już uprzednio zorganizowanych naprze­
c iw gmachu Banku Polskiego 1 stąd 
ruszy o godz. 6.30 barwny pochód kar­
nawa łowy Ał. Kościuszki, ulica Legio­
nów, P io t rkowską, do Zamenhofa i Za 
menhofa do Kościuszki, zabierając z so­
bą po drodze wszystk ich przebierań­
ców z ul. P io t rkowsk ie j . 

Na A l . Kościuszki zabawa będzie już 
nieskrępowana. Każdy będzie robi ł , ćo 
będzie chciał i jak będzie chciał. Ponie­
waż starostwo grodzkie na ten wieczór 
zamyka ruch ko łowy na tej ul icy, bę­
dzie można bawić się nietylko na chod­
nikach i w alejach lecz i na jezdni, k tóra 
spowodu swego nowego bruku.- stano­
wić będzie doskonały parkiet do tańca. 

Będziemy więc mieli w tym roku 
plę"kne widowisko w 'os ta tn im dniu kar­
nawału, b ile oczywiście Uda s ie-wszy­
stko tak, jak to projektuje komitet orga 
nizacyjny, w skład którego wchodzą 
nacz. Wal t ra tus, nacz. Rogowlcz, ar ty ­
sta Szletyńskl, art . mai . Kudewlcz, re­
ferent P io t rowsk i , inź. Koźmiński, ref. 
Urbański t. zn. reprezentanci wydz ia łu 
oświaty I ku l tu ry , plantacyj miejskich, 
wydz ia łu gospodarczego, teatru i malar 
s twa. (s) 

Obstrukcja, złe funkcje t rawienia, roz­
k ład i fermentacja w jeli tach, nadkwaś-
ność soku żołądkowego, nieczysta cera 
na twarzy , piersiach i plecach, czyrak i , 
ka ta ry b łony śluzowej, ust, i)rzemijają 

I prędko przy użyciu naturalnej wody 
/ gorzkiej Franciszka-Józefa. Zal . p. lek. 

Pożar w domu o 
D a n t e j s k i e s c e n y w Z o f i ó w c e p o d O t w o c k i e m . 

W s z y s t k i c h c h o r y c h p r z e t r a n s p o r t o w a n o 
Z Warszawy donoszą nam 
Dantejskie sceny rozg rywa ły się w 

Otwocku* wczora j w nocy podczas w i e l ­
kiego pożaru, k tó ry wybuch ł w zakła­
dzie dla umysłowo chorych żydów 
„Zo ł j ówka " . 

O godz. 10-ej wieczorem intendent 
Zakładu zauważył płomienie na dachu 
czwartego pawi lonu, w k t ó r y m przeby­
w a 65 chorych umysłowo. Zamiast na­
tychmiast zaalarmować straż, obudził 
służbę i przystąpi ł do ratowania chorych 
oraz do usuwania urządzeń. Z tego też 
powodu straż pożarna, której remiza 
znajduje się w odległości 3,5 k m . od 
„Zo f j ówk I " , p rzyby ła z poważnem opóź 
nienlem. Cały dach objęty by ł płomie­
niami. Spłonęły również ścianki działo­
we. Kiedy strażacy przystąpi l i do akcj i , 
to okazało się, że jest brak wody , po­
nieważ wskutek silnego mrozu (12 st.) 

wszystk ie studnie by ł y zamarznięte. 
Musiano wobec tego uruchomić kursy 
beczkowozów aż do remizy co natu­
ralnie utrudniało akcję ratowniczą. 

Na miejsce pożaru p rzyby ła cała po­
licja o twocka, oraz władze miejskie. 
Strażacy by l i zajęci gaszeniem pożaru, 
zaś policjanci i obsługa zakładu praco-

j w a l i nad przetransportowaniem obłąka­
n y c h do sąsiednich pawi lonów. Widok 
chorych umysłowo przejętych n iezwykle 
pożarem, byt wstrząsający. 

Rozlegały się niemilknące k r z y k i , 
mrożąc k rew w żyłach. Obłąkani bali się 
pozostawać na dworze, z drugiej 'zaś 
strony nie chcieli wchodzić do pawi lo­
nów. Dzięki energicznej akcji służby, u-
dalo się sytuację opanować i wszystk ich 
chorych ulokować w bezpiecznem miej ­
scu. 

Pożar z l ikwidowano dopiero o godz. 

C A S I N O 
Pocz. 4. 6, 8, 10. 

O s t a t n i e d n l l 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 11! 
CC Sylvla 

Sidney 

mm 1 • • • • • • ^ ™̂ W mm mmm — 

„OSACZONA1 

2-ej w nocy. Akcją straży ogniowej k ie­
rował komendant Kowalsk i i jego za­
stępca p. Kaufman-Gurewicz, Gmach 
udało się uratować, spłonął t y l ko dach 
oraz sufi ty i przepierzenia. Uratowano 
również znajdujące się w piwnicy dwa 
wagony węgla i magazyn biel izny. 

Władze śledcze prowadzą obecnie 
dochodzenie w celu ustalenia przyczyn 
pożaru. _m 
H i t M t o t a s K u « t e e S M H « N n i t i j i i 

TELEPUHKEH 
M I S T R Z T O M U / P R F C Y I J I i"FORMY 

Dyżury a p t e K 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H. Duszkiewiczowej — Zgierska 87, J. Hartmana 
— Brzezińska 24, J. Hiszpańskiego — Plac Wol­
ności 2, A. Perelmana i S-ki — Cegielniana 32, 
J. Cymera — Wólczańska 37, W. Danieleckiego 
— Piotrkowska 127, F. Wójcickiego — Napiór­
kowskiego 27. 



„REPUBLIKA" nr. 43, Czwartek, 13 lutego 1936 r. 

Spadek 6 0 milionów złotych 
otrzyma rodzina Józefa Gudwaksa, zamieszkała w Polsce 

Warszawa, 12 l u t e g o . 
(B) Nie w s z y s t k i e w i a d o m o ś c i o m i 

l j o n o w y c h spadkach z a g r a n i c z n y c h o k a 
żu ją się po b l i ż s z e m S p r a w d z e n i u far t ta 
s t y c z n e m i m r z o n k a m i . 

do Londynu 15 proc. sumy spadkowej, 
czyl i 300.000 funt. szterl., t. J. około 
1 mil), zł. 

To bodaj najwyższe w dziejach adwo 
katury warszawskie j honorarium będzie 

wypłacone już w najbliższym czasie, 
GDYŻ SUMA SPADKOWA Z LONDY­
NU JUŻ PRZEKAZANA ZOSTAŁA DO 

W A R S Z A W Y 
na ręce komitetu spadkowego. 

W obronie rzesz pracujących 
Działalność inspektoratu pracy i związków zawodowych 

P r z e d k i l k u n a s t u dniami do inspek 
tor&tu p r a c y napływać zaczęły skargi 
r o b o t n i k ó w na n i e w ł a ś c i w e og rzewan ie 
ta l f a b r y c z n y c h . Wobec powyższego in­
s p e k t o r a t postanowił przeprowadziś lu ­
stracją w s z y s t k i c h f a b r y k . Lustracja roz ­
poczyna sie dziś. 

m 
** 

Jak wiadomo, kotoniarze wystosowa­
l i do związku przemysłowców pismo z 
żądaniem z m i a n w a r u n k ó w u m o w y z b i o ­
rowej, wyznaczając jako termin odpo­
w i e d z i dzień 14 b.m. Celem naradzenia 
się o ewentualnej dalszej akcji kolonia-
rze zwołują walne zebranie na dzień 23 
b, m. do sali k i n a ,,Resursy" przy u l . K i ­
l i ńsk iego 123. 

W niedzielę odbędzie się z e b r a n i e 
r o b o t n i k ó w b u d o w l a n y c h ZZZ w spra­
w i e podjęcia akcji o zawarcie umowy 

zbiorowej na nadchodzący sezon, ponie­
waż umowa zeszłoroczna wygasa w 
dniu 31 marca b.r. Projekt nowej umo­
wy już jest opracowany i przedstawiony 
zostanie robotnikom do akceptacji. 

W fabryce pończoch B. Maranca 
przy ul. Kopernika 53 wybuchł strejk o 
kupacyjny wskutek nieregularnego wy­
płacania zarobków. Inspektorat pracy, 
k tó ry natychmiast interweniował, na 
skutek inicjatywy ZZZ, wyznaczył kon­
ferencję porozumiewawczą na dziś. 

* * 

P r a w d z i w y bowiem deszcz złota 
spaść ma w najbliższym czasie na 50-clu 
krewnych niejakiego Józefa Gudwaksa, 
który przed dwoma laty zmarł w Londy­
nie, pozostawiając majątek wartości 2 
miliony funtów szterllngów, czyli około 
60 miljonów złotych. 

Spadkobiercy Gudwaksa odnalezieni 
zostali w Polsce w różnych miastach, 
m. in. prt fwa do o lbrzymie j schedy udo­
wodni ł , Jako najbliższy k r e w n y zmar łe­
go Józefa Gudwaksa biedny kamasznlk 
Gudwaks, tnleszkalący w Palenicy pod 
Warszawa. 

Spadkobiercy wy łon i l i specjalny ko ­
mitet w indykacy jny i powierzy l i jedne­
mu z adwokatów stołecznych za ła twie­
nie formalności. 

Adwokat formalności te Z a ł a t w i ł , u-
•talając ze spadkobiercami, że o t rzyma 
za swe t rudy oraz k i lkakrotne wy jazdy 

Z sądownictwa 
Ministerstwo Sprawiedliwości postanowiło 

zwinąć stanowisko komornika Sadu Grodzkie­
go w Widawie ze względów oszczędnościo­
wych. Rewir ten włączony zostanie do rewiru 
komornika Sa.du Grodzkiego w Łasku. 

Komornik Władysław Zazlemskl, przeniesio­
ny z Mościsk (okręg sądowy Przemyśl) do Ło­
dzi, oblał urzędowanie i kancelaria Jego mieści i 
sie tymczasowo przy ul. Rzgowskie) Nr. 52.1 
Jak wiadomo, komornikowi Zazlemsklemu przy 
dzielony został Vii rewir Sadu Orodzkiego w 
Łodzi, według nowego podziału rewirów egze-, 
kucyjnych, oBowî uiącego (Kasprowy Wierch uruchomiona będzie za przejazd w górę jednego ty lko odcln 
li^ffiffilSR CtaŁod1f3SK XV W dwóch terminach. Dolny odcinek t ra- ka (Kuźnice - Myślenickie Turnię, lub 
Adam Mróz (Rzgowska Nr. S2). |sy Kuźnice — Myślenickie Turnie od- Myślenickie Turn ie—Kasprowy Wierch) 

Postanowieniem prezesa Sadu Apelacyjnego dany zostanie do użytku w dniu 23 bm., około zł. 3.50. Zjazd wdól na całej t ra-
w Warszawie zostali mianowani biegłymi przy odcinek zaś Myślenickie Turnie • - sie kosztować ma około z l . 3.— , na jad-
Sadile.Okręgowym w Łodzi z iMt lb t w : K a s p r o w y W i c r c h w d u l u , m a r c a r , b , n y m odcinku około 2 zł . Przy przejoź-

P, Henryk Derkowskl, architekt (Przejazd jNleJednoczesnę o twarc ie ruchu na dwóch d z i e w obiei strony stosowane-będą zniż-
Nr. 82) w dsledririle budowlanel, o. Jerzy Le- odcinkach kolejki podyktowane jest k i . Grupy, liczące przynajmniej lo osób, 
man, profesor (Małachowskiego Nr. 4) w dzle- względami na trudności techniczne, k tó - korzystać będą ze zniżki w wysokości 
dżinie grałologji sądowej i p. Wacław Kowalew , r e powsta łyby przy równoczesnym od- 25 p r o c , uczestnicy zaś wycieczek po-

blorze komisy jnym dwóch niezależnych pularnych otrzymają zniżki , dochodzą-
od siebie części kolei . jce do 50 proc. 

Opłata za przejazd w górę t Kuźn ic ' 

• Mrozy Mą 
Kto się cieszy, a kta> martwi... 

Silne mrozy ostatnich dni spowodo­
w a ł y zarówno dodatnie jak i ujemne 
skutki dla życia gospodarczego. Przede-
wszystk iem przyczyn i ł y się one do w z r o 
stu zapotrzebowania na mater iały dzia­
ne. Wskutek łagodnej zimy fabryk i t r y ­
kotaży pracowały na jedną zmianę ty lko 
1 zapasy towarów zostały niemal w y ­
czerpane. Od poniedziałku szereg fabryk 
dzianych pracuje na trzy zmiany. 

Olbrzymie straty natomiast ponieśli 
importerzy owoców, którzy sprowadzi l i 
t ransporty pomarańczy, .winogron i In­
nych owoców południowych. Znajdują­
ce się w drodze ładunki, niedostatecznie 
zabezpieczone, uległy zmarznięciu I czę­
ściowo są zupełnie niezdatne do użytku. 

** 

W oddziale konfekcyjnym zakładów 
(przemysłowych W i d z e w s k i e j M a n u f a k ­

t u r y wyn ik ł wczoraj ponownie strajk 
robotnic, protestujących w ten sposób 
przeciwko obniżce płac. Związki zawo 
dowe podjęły 
f irmy. 

Bardzo charakterystycznym szcze­
gółem jest, iż mróz spowodował natych­
miastowe podrożenie a r t yku łów spożyw 
czych. Stało się to spowodu słabego do­
wozu produktów na targowiska onegdaj, 
we wtorek, co odbiło się na cenach r y n ­
kowych . 

Uruchomienie kolejki na Kasprowy 
D o l n y o d c i n e k o d d a n y b ę d z i e do u ż y t k u 

28 b.m., j r ó r n y — 1 . m a r c a 
Kolej l inowa Zakopane (Kuźnice) - na Kasprowy wynosić będzie około 5 zł. 

Ponieważ mimo różnych przewidy­
wań, niewiadomo jak ustali się pogoda w 
dniach najbl iższych, władze wojskowe 1 
policyjne w y d a ł y zarządzenia, które ma­
ją na celu uniknięcie wypadków odmro­
żeń u szeregowych 1 pol icjantów, peł­
niących służbę. Wydano ciepłe kożuchy 

interwencję u dyrekc j i ]d la wa r town i ków , jak również zezwo­
lono policj i na noszenie hełmów wełnia­
nych t. zw. kominiarek, (i). 

Młodociani komuniści 
przed sądem 

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo­
wego zasiadło wczora j troje młodocia­
nych, oskarżonych o działalność komu­
nistyczną. 

W dniu 20 czerwca r. ub., podczas 
wiecu P.P.S. w sali Fi lharmoni i , w y ­
puszczony został nagle gołąb z czerwo­
ną wstążeczką, na które j widnia ł napis 
antypaństwowy. Sprawce, w osobie 
16-letniego Moszka Sztajna, schwyta­
no. 

Dnia 9 sierpnia ub. r. na ul icy Kiliń­
skiego posterunkowy zauważył młodą 
parę, która przyglądała się afiszom na 
slupie rek lamowym. Na widok policjan­
ta dziewczyna rzuciła się do ucieczki, 
w y r y w a j ą c chłopcu kar tk i z rąk. Pod­
czas rewiz j i przy chłopcu znaleziono 
ulotki komunistyczne, wobec czego are­
sztowano go. W komisarjacie okazało 
się, że p rzy t r zymanym jest 16-letnl 
Mordka Borensztajn. 

W dniu 22 czerwca ub. r. na ulicy 
W dniu wczorajszym skolei krajowy stwierdzające niehonorowanie umów, sytuacja stała się dość trudna. | Dolnej zawieszony został na drutach 

związek przemysłu włókienniczego niewypłacanie należności za urlopy,; In formatorzy nasi zastrzegli się, że telefonicznych transparent komunlstycz-
ponieważ w sprawie tej wszystk ie zwią , i y . Na podstawie zeznań przechodniów 

skl, Inżynier (Narutowicza Nr. 107) w.zakresie 
budownictwa I szacunków nieruchomości, z sie 
dzibą w Kutnie p. Aleksander Szymański z dzle 
dzlny księgowości handl. 

Przemysłowcy nie chcą konferować 
twierdząc, te umowa lesf przestrogi n i I niena powodów do d y s k u -
<średni) wys tosował do zw iązków za- wydalanie delegatów fabrycznych i t. d. 
wodciwych włókniarzy pismo, będące Dokumenty te mogn jednak okazać t y l -
odpowledzią tia wysunięte postulaty ro - ko na konferencji . Ponieważ przemy-
botn ików. K ra jowy związek, podobnie s łowcy zgóry zastrzegli 'się, że konte-
jak 1 w ie lk i , zgóry zastrzegł się, że rować nie chcą, a z drugiej strony w łók 
członkowie Jego honorują umowa zb lo -n ia rze od swych żądań nie odstąpią — 

Nasz reporter zanotował... 
rowa, udzielają należnych urlopów, nie' 
szykanują delegatów fabrycznych i t. d.' 
wobec czego sprawy te nie mogą być 
wogóte przedmiotem dyskusji. 

CO SlC t y c z y W p r o w a d z e n i a n o r m p r t y fbiegu ulic Limanowskiego i Zgierskie! rzone dzieoko 
Obsługi maszyn, krajowy ZWlązek pod- w celu samobójczym napiła się kwasu octowego 
k r e ś l ą , że n i e m a l każda f a b r y k a w Ło - ̂ "'S?'̂ ?̂!. t^A2^\JtrZ 
dzl pos iada m a s z y n y Innego t y p u , d la- ftjfc , »Teni." tfS^Zlli \*X £ i 
tegO też UWZglednlCnle t ego pOStUlatU tala. Powodem rozpaczliwego kroku był brak 
Jest niemożl iwe. A w r e s z c i e , Jeśli cho-'środków do życia. 
dzl o s y s t e m w y p ł a t , związek s to i na j w m l t s z k ( i n l u w , a * 8 n ; m p r , y u i . Ni .ki . | 44 
Stanowisku, Że me ZaStOSUJe W y p ł a t U ł j | o w , ł pozbawię się iycia przez przecięcie 
dniówkowych, p o n i e w a ż place ROdZinO* krtani brzytwa. 52-letni Stanisław Wyłogowskl. 
we sa zaplata za elektywns, prace. Z Opatrzył go lekarz pogotowia. 
tych WZględÓW k ra jowy ZWlązek UWa- N, pr,„hod«ąeego u"lieą Masarska. 15-letnle-
Ża zwo ływan ie konferencji Za bftZCelO- g0 Wolfa Waldmana (Masarska 15]i napadło kil-
w e . 

zki w łókn iarzy wys tąp i ł y łącznie — nie aresztowano 16-letnią Fajgę Herszko-
mogą zgóry przesądzać uchwał, Jakie w | C z , która wyw ies i ł a transparent, 
zapadną na wspólnem posiedzeniu za- | W e wszystk ich powyższych trzech 
rządów, które odbędzie się w nadcho- w y p a d k a c h sąd skazał młodocianych 

e 
£u osobników, którzy' nożem zranili go' w pierś, 
Policja poszukuje sprawców. 

Ponieważ w niektórych związkach ' N i ^ . „ b o d ^ e g o J u , n-go Listopad. 32-
zaWOdOWych Odbyły Słę^ JUŻ WCZOraJ letniego Stanisława Krawczyka, zamieszkałego 

' " k u 
wczyka 

wstępne zebrania zarządów, poinformo-! P«y ulicy Jt-go Listopada 177, napadło wi 
wal lśmy «te. fckle są ich M ń l M m » ° , u r b ° * " l i «• «» 
wobec stanowiska przemys łowców. 
Oświadczono nam, iż związk i zawodo 
we uważają wysunięte przez się postu 

petnł narzędziami, 
szpitale. 

Rannego przewieziono do 

W korytarzu domu przy ul. Poleskiej 31 mię-
i-..,. —. i . . i u . . i « . . „ * ,, , i*,„„;-t < d *Y Zygmuntem bkwierczyńskim i jego sąsiadka 
l a t y za m l l l l m a l n e , tO też OdStąpiĆ Od Aniela Zaborowską wynikła sprzeczka, podczas 
nlCh W ż f l d n y m W y p a d k u nlC mogą. PO- której Ziboroweka schwyciła garnek z gotująoą 
n l e w a ż ZWlązki p r z e m y s ł o w e k w e s t j o n u W wodą i oblała Skwierczyńskiego. Poparzone-
Ją p r a w d z i w o ś ć d a n y c h , c o d o . n l e h o n o - £ p £ f f B

ł

.
r t y ł u u

"
 p o

'
o l

°
w f > 1 r>^iM go do 

pozostawił je w stanie osłabio­
nym na miejscu. 

Na plaeu przy ul. Towarowe! 33 w czasie 
przeładowywania belek zdatnych na­wóz przyel 
śnięty został upadającą belką robotnik Stefan 
Mikoszka, zamieszkały przy ul. Brackiej 12 1 od' 
niósł złamanie obu nóg. Rannego po nałożeniu 
opatrunku przewieziono w karetce pogotowia do 
sipitala w stanie ciężkim. • . • 

W mieszkaniu Stefana Kołodzieiszaka, za­
mieszkałego przy ulicy Franciszkańskie) 36, po­
wstała między nim a jego kolegą Zygmuntem 
Plerzchalskim bójka na tle rywalizacji O wzglę­
dy sąsiadki. Plerzchalskl odniósł dwie głębokie 
rany tłuczone głowy, wobec czego zaopiekowało 
się nim pogotowie, 

(k.) 

komunistów na umieszczenie w domu 
poprawczym, zawieszając wykonania 
kary na okres trzech lat. 
• ^ • • • • • • • < > * > » * « « « * > « > * * > 4 

J F I L M 
o* którym mówi cały śwlatl 

W mieszkaniu rodziców przy ul. Braterskiej, nie operacj 
kwestyj mogła b y ć t y l k O ! * r - 4 1 ale*t poparzeniu półtoraroczny Stefan' 

Hertz Grojnowskl, zamieszkały przy ul. Piotr 
kowskiej 58 zameldował, że rzeżnik Józef Kó­
łeczko (ul. Nawrot 17) pobrał od niego mięso 
wartości 190 zł. a następnie zakład swó| zlikwi­
dował I wyprowadził się w nieznanym kierunku. 
Policja zarządziła dochodzenie. • . * 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu rodziców 
4-letnl Jan Ogiński, zamieszkały przy ul. Leszno 
nr. U , bawiąc się ze swym! kolegami, połknął 
broszko,. Przerażeni rodzice zawiadomili pogo­
towie Czerwonego Krzyża, którego lekarz prze-

j wiózł chłopca do szpitala, gdzie poddany zosta-rowanla umów I t. d., Jedynym sposo-i 
benl porozumienia sie I wyjaśnienia | 
wszystkich kwestyj mogła być tylko •-
•nrcn/Una k-nnff>ł-#>nria 7 w H 7 l a T .Mjnr th . Czarnecki ktory pozostawiony bez opieki wy- Do mieszkania Waler i Cygan, przy ul. Piotr-
WSpÓlna k o n f e r e n c j a . ZWiąZKl zawoOO-| l a, n a g i e b i e g a r n e k z w r z ą c ą w o d ą Lekarz kowskiej 265 zakradli się nieznani złodzieje 1 
We posiadają dokumenty I dOWOdy, pogotowia Czerwonego Krzyża opatrzył popa-1zrabowali garderobę i biżuterie, wartości 300 zł. 

i w kinie 
UROCZYSTA PREMJERA 

• • G Ą S A W O " | 
w sobotę, dn- 15 b. m. 



„ R E P U B L I K A " nr. 43, Czwartek, 13 lutego 1936 r. 

y r o k n a b o m b i a r z y ś l ą s k i c h 
Sąd uznał, że za terorystami stoi dobrze zorganizowana partia* która «fh tlnanso-
wała.-Jakubowski został skazany ńa 3 lata więzienia, pozostah-od 2 i poł do 1 roku 

t r z e c h uniewinnionych poa-Katowlce, 12 lu tego 
W dn iu dz is ie jszym z a k o ń c z y ł się 

sensacy jny p roces p o l i t y c z n y p r z e c i w k o 
21 c z ł o n k o m S t r o n n i c t w a N a r o d o w e g o 
na Śląsku, o s k a r ż o n y m o dokonan ie sze­
regu zamachów b o m b o w y c h na d o m y i 
sk lepy . W ś r ó d n i e b y w a ł e g o za in te reso­
w a n i a odczy ta ł p r z e w o d n i c z ą c y t r y b u ­
nału w i cep rezes sądu o k r ę g o w e g o dr . 
A r c t w y r o k na mocy k t ó r e g o 
W Ł A D Y S Ł A W J A K U B O W S K I SKA­
ZANY ZOSTAŁ NA 3 L A T A WIEZIE-

NIA , 
Teodor Knapik i Augustyn Wieczorek 
po dwa i pół lata, Karo l Wieczorek, 
(Franciszek Musioł, Augustyn Niemiec 
Robert Nalepa, Ignacy Swobodą, Józef 
Klosek, Wi lhelm Stokłosa po dwa lata 

cztery miesiące więzienia, Erwin Miko 
łajewicz i Alojzy Szewczyk po roku wię­
zienia. 

Pozos ta l i oska rżen i S tan i s ł aw S te rna 
W o j c i e c h K a c h e l i Jćze f S k r z y p c z e k zo­
s ta l i u n i e w i n n i e n i , 

P r z y w y m i a r z e k a r y k i e r o w a ł się sąd 
a r t y k u ł a m i 166, 216, 218 k o d . ka rnego , 
p r z y c z e m wobec o s k a r ż o n y c h J a k u b o w ­
sk iego, K n a p i k a i A u g u s t y n a W i e c z o r k a 
zas tosowa ł a r t . 160 paragra f 2. 

Powództwo cywilne sąd przyznał 
gminie żydowskiej i poszkodowanym 
kupcom ty lko o d tych oskarżonych, k tó ­
rzy by l i bezpośrednimi sprawcami za­
machów w kwocie po 31 zł. Resz tę po ­
w ó d z t w a c y w i l n e g o sąd odda l i ł . 

W motywach w y r o k u sąd zaznaczył, 
więzienia, Jan Keajan, Józef Bar tkowiak ze przewód sądowy dostarczył ponad 
Florjan Maluśki i Ignacy Rosik po pół to- wszelką wątpl iwość dowodów w iny 
ra roku, Stanisław Biernat na rok i zasądzonych, przyczem ustalono, że or­

ganizacja zamachowców by ła doskona­
le zakonspirowana i obliczona na dłuż­
szą metę. 

Aczkolwiek oskarżeni starali się w y ­
kazać, że działali z pobudek ideowych, 
to jednak sąd uznał, że środek wa lk i nie 
jest okolicznością łagodzącą tembar-
dziej, że siła wybuchu bomb by ła nie­
zwyk le groźna dla okolicznych miesz­
kańców. 

P rzy wymiarze ka ry sąd brał pod 
uwagę okoliczności łagodzące, ponie­
waż oskarżeni by l i dotychczas niekara-
ni, przyczem wzięto pod uwagę młody 
wiek Szewczyka. 

Jako okoliczność obciążającą sąd 
przyją ł , że organizacja oskarżonych by­
ła n iezwyk le groźna dla ładu i powagi 
Państwa oraz bezpieczeństwa publicz 
nego. 

Co do trzech uniewinnionych pod-
sądnych sąd zaznaczył, że przewód są­
d o w y nie dostarczył potrzebnych do­
wodów winy . Ponadto sąd poruszył 
sprauę nie zawieszenia ka ry . 

Sąd stanął na stanowisku, że oskar­
żonych łączy ły ogólne spólne cele,-
przyczem nie ulega kwest j i . że 
za oskarżonymi stoi dobrze zorganizo­

wana part ia, która ich f inansowo po­
piera. 

W związku z tern zachodzi obawa, 
że po zawieszeniu im wykonania kary , 
będą nadal uprawial i swą akcje te rory -
s tyczno-wywro tową. Wobec oskarżo­
nych zasądzonych na ka ry poniżej 2-ch 
lat więzienia sąd uchyl i ł t ymczasowy 
areszt zapobiegawczy i wypuści ł Ich-na 
wolność do czasu uprawomocnienia sie 

(wy roku . Resztę skazanych z ł a w y os­
karżonych odstawiono do wiezienia. 

b u d ż e t e m m . Ł o d z i 
rozpoczęta się wczoraj w tymczasowej radzie miejskiej. — Wnioski 

pp. radnych. — Dziś drugie czytanie budżetu 
Rada miejska rozpoczęła wczoraj swą bezpośrednio obracana na szkolnictwo nie wnioskiem o utrzymanie subwencji 

sesję budżetową. Zainteresowanie by ło zawodowe w Łodzi, 
znaczne, czego dowodem, że po raz Po referacie nastąpiła 15-minutowa 
pierwszy od chwi l i zebrania się tymcza- przerwa, poczem 
sowej rady miejskiej, na wczorajszem r f » T n n r * C ) J r a c lo ritfCikllcia 
posiedzeniu galerja by ła przepełniona. lOZpOCZ^łd S S Ę 0 y 5 ^ U 5 * d 
Trudno określić, czy by ło to zaintereso- Krótk ie przemówienie wygłasza przed 
wanie budżetem, czy też chęć j p r zys łu - , siawiciel pracowników umys łowych r. 
chania się wystąpieniom radnych w 
kwest j i tak delikatnej, k tóra w ubiegłym 
roku w y w o ł a ł a tyle awantur i gorszą­
cych scysji. Paktem jest, że galerja nie 

Jaworsk i , zgłaszając wniosek, aby 
wszelkie dodatkowe prace w magistra­
cie, ?a które^wypłacane jest wynagro­
dzenie, nie by ł y wykonywane przez u 

zawiodła się. Tak wysokiego poziomu 1 rzędników stałych, lecz przez bezrobot-
obrad już dawno w łódzkiej radzie miej- inych pracowników umys łowych, 
skie] nie by ło. I Dłuższe przemówienie wygłasza r. 

Posiedzenie zagaił prez. Głazek ' c y r a i i s k l , przedstawiciel Chrześcijau-
punktualnie o godz. 7.30. Bez dyskusji l

s k i c h Zw. Zawodowych , k tóry podkre-
r - Ł» — v-

rada uchwal i ła regulamin obrad budże­
towych , poczem zabrał głos 

REFERENT GENERALNY A D W . 
P A W Ł O W S K I . 

— Najczulszą stroną gospodarki sa­
morządowej — mówi ł referent — jest 
budżet. A tymczasem obserwujemy 
rzecz bardzo charakterystyczną. Zainte­
resowanie społeczeństwa dla tych spraw 
osłabł.'. Jedyną rzeczą, którą ludzie 

śla, że Łódź jest miastem, które ma naj­
większe potrzeby. Zaspakajanie tych po­
trzeb drogą stałego zadłużania miasta i 
zaciągania nowych pożyczek nie jest 
szczęśliwe, gdyż musi dojść w końcu do 
tego, że w przyszłości 50 proc. budżetu 
szłoby na pokrycie pożyczek. R. Cyrań-
ski zwraca uwagę, że niemal połowa 
budżetu przeznaczona jest na pensje i 
komorne. Dużą kwotę pochłaniają r ów-

dla teatrów popularnych i wnioskiem o 
zatrudnienie w roku bieżącym na robo­
tach sezonowych JaknaJwiększeJ ilości 
bezrobotnych oraz nlczmniejszania za­
robków robotn ików sezonowych. 

Komu dawać subwencje? 
Skolei zabiera głos r. L leberman, 

przedstawiciel żydóW.rel ig i jnych, k tó ry 
wskazuje, iż w ostatnich latach skreślo­
ne zostały subwencje dla niektórych in -
s ty tucy j żydowskich korzystających z 
pomocy miasta od wie lu lat. Ponieważ 
instytucje te, a chodzi w t y m wypadku 
o szkoły religijne żydowskie, spełniają 
funkcje zastępcze zarządu miejskiego, 
subwencje dla nich zdaniem r. Lieber-
mana — nie są ofiarą, lecz powinnością 
miasta. Prosi więc o wstawienie tych 
pozycj i . 

R. Waszkiewicz przedstawiciel zwląz 
ków zawodowych „P raca " analizuje ca­
ły budżet, zatrzymując się, zwłaszcza, 
na pozycji dochodów 1 wysuwa zastrze 

się interesują, to subsydja. T łumaczyć to ,nież emerytury , co jest o tyle niewłaści 
należy tern, że w Polsce nie wyrob i ł się we, że. jego zdaniem, zwalniało się daw-
jeszcze typ społecznika o zainteresowa-; niej zdrowych i zdolnych Jeszcze ludzi. 
niach komunalnych. Wierzyć jednak n a - 1 

leży, że stan ten rychło ulegnie zmianie. 
Referent zwraca uwagę, że k ryzys 

pcwoduje stałe zmniejszanie się w p ł y ­
w ó w miasta. Trudności piętrzą się przed 
zarządem miejskim z roku na rok, a je­
śli, mimo to, wszystk ie niemal potrzeby 
są zaspakajane, trzeba to z całą bez­
stronnością uznać. 

Referent szczegółowo omawia wszy­
stkie pozycje budżetowe, ilustruje cy f ry 
zarówno po stronie w y d a t k ó w jak 1 do­
chodów, zatrzymuje się nieco dłużej nad 
gospodarką dwuch przedsiębiorstw miej­
skich, kanalizacji i gazowni, twierdząc z 
całą stanowczością, że gospodarka ta 
może służyć wzorem dla wszystk ich 
miast polskich. 

Po szczegółowem zreferowaniu bud­
żetu; co t rwa ło przeszło półtorej godzi­
ny, referent prosi o przyjęcie budżetu 
wraz 7. dodatkowemi wnioskami komisj i , 
ażeby przeznaczyć po 50 zł . za posie­
dzenia przedstawicielom miasta w przed 
slębiorstwach koncesjonowanych, oraz 
by z l ikwidować miejski tabor konny, 
gdyż zbyt dużo kosztuje jego ut rzyma­
nie, a zamienić go na zmotoryzowany. 

Dodatkowo zgłasza referent własne 
wniosk i , aby zarząd miejski wystąp i ł do 
władz o zmniejszenie oprocentowania 
zaciągniętych pożyczek, a całkowite u-
morzenie pożyczek zaciągniętych na bu­
dowę szkól. I wreszcie o wystąpienie do 
władz, aby połowa sum, które w p ł y w a ­
ją ze świadectw przemys łowych by ła 

W magistracie pracuje około 3.000 urzę 
dników po zwolnieniu już przeszło czte­
rystu. R. Cyrański uważa, że zwolnie­
nie to nie by ło przeprowadzone w spo­
sób w łaśc iwy , czego dowodem, że w 
roku 1935 zwolniono 5 urzędników, a 
przyjęto 36. Subwencje dochodzą do 

w l Popularnemu w n o w y m budżecie 
subwencji dąć nie można. Jeśli chodzi o 
subwencje ćia instytucj i żydowskich, 
adw. B i ł y k tw ierdz i , że instytucje, któ­
re spełniają właśc iwe zadania zostały w 
budżecie uwzględnione i że podział sub­
sydiów nastąpił sprawiedl iwie. Adw . B i ­
ł yk uważa jednak, że nie można popie­
rać instytucyj , które nie mają celów o-
gójnych, lecz interesy par tykularne i dą-.. 
źa,do. zachowania zbędnej odrębności za­
strzegając się, źe jest zasadniczo 1 prze­
c iwny wszelkiemu wyodrębnianiu oby­
watel i i dzieleniu ich na grupy ściśle na­
rodowościowe, czy wyznaniowe. 

R. Tomczak, przedstawiciel w łaśc i ­
cieli nieruchomości na przedmieściach 
zatrzymuje się dłużej na budżecie opieki 
społecznej, zwracając szczególną uwagę 
na pozycje przeznaczone jako zasi łki dla 
eksmitowanych. Uważa on, że daleko 
właśc iwie j by łoby , gdyby zasiłek udzie­
lony by ł biednemu mieszkańcowi Łodz i 
nie po eksmisji, lecz przed eksmisją, a 
wtedy mógłby on zapłacić temi pie­
niędzmi komorne i nie by łby wyeksmi -

żenla co do prel iminowanych w p ł y w ó w towany. By łoby to właśc iwe rozwiążą 

cje, budżet by łby zrównoważony, bez 
pntrzeby liczenia na dotację funduszu za­
pomogowego'. Są niewątpl iwie subwen­
cje konieczne, ale są i niepotrzebne. 

R. Cyrański oświadcza, że sam nall 

miliona z ło tych. Gdyby nie te subwen- dy. 

podatkowych, zdaniem jego zbyt opty­
mistycznie układanych. R. Waszkiewicz 
sądzi, że w p ł y w y te okażą się niereal­
ne, a temsamem zostanie zachwiana rów 
nowaga budżetowa. 

R. adw. B l ł y k oświadcza, że nie mlal 
zamiaru przemawiać w dyskusji ogól­
nej, ale chce k i lka słów powiedzieć o 
subwencjach, aby nie wprowadzać wię­
cej dyskusji na ten temat na forum ra-

Jeśli chodzi o Teatr Popularny — r. 
B l ł yk przyznaje, że ma on niewątpl iwe 
zasługi, aie obecna gospodark i tego te­
atru Jest n iewłaściwa. Przedsiębiorca 
ule w y k o n y w a zobowiązań, mimo, Iż 

czy ł około 36.000 zł . które można by ło - wyczerpał Już subwencje. Yv TYJI w a 
by skreślić. Kończy on swe przemówię- rimknch n o n y B i ł yk uważa, źe I watro-

Pierwszy powietrzny „milioner", 
pilot Burzyński, uroczyście został powitany na lotnisku w Okęciu 

Warszawa, 12 lutego. 
(PAT) Dziś w południe na lotnisku 

cywi lnem na Okęciu, odbyła sie uroczy 
stość powitania pilota polskich l inj j lot­
niczych „ L o t " Kazimierza Burzyńskie­
go, k tó ry w dniu dzisiejszym w locie z 
Krakowa do Warszawy, ukończył jako 
pierwszy pilot polski, przelot jednego 
miljona k i lometrów w służbie polskiej 
komunikacj i powietrznej . 

Na uroczystość p rzyby l i przedstawi­
ciele departamentu aeronautyki M. S. 
Wojsk, z szefem gen. Raysk im. przed­
stawiciele depart. lotn ictwa cywi lnego 

min. komunikacj i z dyr . ppłk. Turb ia 
kiem, dyrekcja P. L. L. „ L o t " z preze­
sem Makowsk im na czele, przedstawi­
ciele państw, zakładów lotniczych. 

Do p. Burzyńskiego przemówi l i dy r . 
płk. Turbiak j prezes Makowsk i , skła­
dając gratulacje i serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy dla rozwoju lot­
nictwa komunikacyjnego. 

Po przemówieniach wręczono p. Bu 
rzyńskiemu kw ia ty . Na zakończenie u-
roczystości odbył się pokaz nowych sa­
molotów pasażerskich P.L.L. „ L o t " . 

nie sprawy zarówno wobec potrzebują­
cych tej pomocy, jakoteż wobec właśc i ­
cieli nieruchomości na przedmieściach, 
k tórzy znajdują się obecnie w bardzo 
ciężkiej sytuacji. 

Na tern dyskusja zostaje zakończona' 
i adw. Pawłowsk i , jako referent udziela 
odpowiedzi na wszystk ie wnioski i za­
strzeżenia. Zwraca on na wstępie uwa­
gę, że niesłusznie zostało przedstawione, 
jakoby połowę budżetu- pochłaniała ad­
ministracja. Przeciwnie cy f ry dowodzą, 
że w Łodzi administracja pochłania sto­
sunkowo najmniejsze k w o t y . Budżet 
przewiduje bowiem na wyda tk i admini­
stracyjne t. j . na pobory urzędników t y l ­
ko 16.6 p roc , podczas, gdy budżet W a r ­
szawy 27.2 p roc , budżet Poznania 12.8 
p roc , budżet Krakowa 25.1 p roc , budżet 
L w o w a 28.2 proc. i budżet Katowic 23.4 
procent. 

Adw. Paw łowsk i wypowiada też po­
gląd, że wszyscy radni, k tórzy zgłasza­
ją jakiekolwiek poprawki o zmianę po­
szczególnych pozycji budżetowych po­
winn i zarazem wskazać źródło pokryc ia 
tych wyda tków, w przec iwnym bowiem 
razie budżet nie będzie zrównoważony. 

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos prez. pułk. Głazek, k tó ry odczytał 
wszystkie zgłoszone wnioski i poprawki 
budżetowe, poczem zamknął posiedze­
nie, odkładając drugie czytanie budżetu 
działami do dnia dzisiejszego. S. 
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UCZONY POLSKI W INDJACH. 
Stefan Stasiak, pro!. Uniwersytetu Lwow-

klogo, wrócił do Boinbaiu po przeprowadzeniu 
• arotygodnlowych badań wo Wschodoznaw-

\ni Instytucie Imienia Bhandarkara w Poonlc. 
Y/ygłoszone przezeń odczyty w tamtclszcin ko 
• -; 111111 Paraseram Bhau oraz żeńskim uniwer­

sytecie o studiach orlentalistycznych w Polsce, 
wywołały duże zainteresowanie w kołach nau­
kowych. Towarzystwo Historyczne w Poonle, 
/wracając s)q do prof. Stasiaka o dostarczenie 
odpowiedniego materiału, wyraziło gotowość 
opracowania obszernego działu o Polsce I po-
crv;iic:iia kroków celem wprowadzenia go do 
podręczników naukowych w szkołach średnich ' 
z wykładowym językiem mahracklm. 

Prof. Stasiak udale sit; niezwłocznie do Gna j 
z zamiarem poszukiwania śladów po podróżni­
kach polskich w archiwach historycznych Indy]' 
pnriiiK.Tsklch. Prawdopodobnie sprawy zwlą- | 
zanc z Zakładem Filologii i Kultury Indyjskiej ; 

Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, • 
zmusza go wkrótce do przerwania swe! podró-. 
ży i zaniechania, zapowiadające] sle pomyślnie 
wyprawy do Neapolu. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU KOMPOZY­
TORSKIEGO TOWARZYSTWA WYDAWNI­

CZEGO MUZYKI POLSKIEJ. 
W tych dniach nastąpiło rozstrzygniecie kon 

kursu kompozytorskiego Towarzystwa Wydaw­
niczego Muzyki Polskiej na utwory kameralne. • 

Sad konkursowy w składzie F. Labuńskiego, 
M. Szalcskicgo I B. Woytowlcza jednogłośnie 
uznał, że pośród 17 zgłoszonych na konkurs li­
tworów żaden nic zasługuje na pierwszą nagro 
dę bądź z powodu nieuwzględnienia przez kom 
pozytorów szczególnych warunków konkursu, 
bądź" też z powodu nlo dość wysokiego pozio­
mu. 

Druga nagrodę przyznano za Trio na obój, 
skrzypce I wiolonczelę oznaczone godłem „A", j 
trzecia nagrodę — za Trio na skrzypce, altów­
kę 1 wiolonczelę oznaczone godłem „Camera". 
Ponadto zaszczytne wyróżnienie przyznano za 
Trio na skrzypce, altówkę I wiolonczelę, ozna­
czone godłem „Ara". 

' Po otwarciu kopert okazało się, że II na­
grodę otrzymała Grażyna Bacewiczówna z 
Warszawy, I I I nagrodę — Marjan Neltelch z 
Warszawy • I -zaszczytne wyróżnienie — Stefan 
Bolesław Paradowski z Poznania. 

0 obraz; narodu rosyjskie 
o s k a r ż a „ P r a w d a " r e d a k t o r a „ I z w i e s t j i " 
Niezależna polemika l i teracka lub 

dziennikarska jest w prasie sowieckiej 
z jawiskiem prawie niespotykanem. O ile 
a r t yku ł y o charakterze polemicznym u-
kazują się niekiedy na łamach prasy so­
wieckie j , oznacza to zazwyczaj rozpo­
częcie jakiejś akcji politycznej, k tórej 
konsekwencje nie dadzą długo na siebie 
czekać. 

Z tego punktu widzenio jest bardzo 
znamienny ar tyku ł , k tó ry ukazał się w 
. .Prawdzie" z dn. 10 lutego pod ty t . „O 
pewne] zgniłej koncepcji", a stanowiący 
ostry atak na redaktora „Izwlestlj", Bu-
charina. 

„ P r a w d a " zarzuca Bucl iar inowi obra­
zę narodu rosyjskiego, co znalazło swój 
w y r a z w ar tyku le Bucharina z dn. 21 -go 
stycznia rb. w związku z 12 rocznicą 
śmierci Lenina. Bucharin pozwol i ł sobie 
na określenie narodu rosyjskiego jako 
„narodu Obłomowych" (s łynny bohater 
powieści Gonczarowa — Obłomow, — 
którego nazwisko stało się synonimem 
lenistwa, obojętności, apatji itp.) 

Po ostatniej sesji W.C.K.W. RSFSR. 
prasa sowiecka poświęci ła nie jeden 

ar tyku ł narodowi rosyjskiemu jako 
„p ierwszemu wśród równych" . Obecnie 
„ P r a w d a " w artykule redakcyjnym 
przytacza liczne cytaty z dzieł Lenina 
i Stalina, świadczące o ich uznaniu dla 
narodu rosyjskiego, dla jego zalet i za­
sług. 

A r t y k u ł ten n iewątpl iwie znajduje 
się w związku z n o w y m kursem so­
wieckie j nauki histori i . Dnia 28 stycz­
nia Bucharin w dłuższym ar tykule zwal 
czał antylcninowskie zasady zmarłego 
historyka rosyjskiego Pokrowskiego.— 
„ P r a w d a " zaś w omawianym ar tykule 
oskarża Bucharina o uchybienia „d ja-
lektyce marxowsko- len lnowskie j " . A r t y 
kuł ten nabiera tern większego znacze­
nia, iż Bucharin, chyba najlepszy znaw­
ca Marxa i Lenina, w ciągu dłuższego 
czasu należał do opozycji i nawet obec­
nie, po jego ca łkowi te j rehabil i tacj i , po 
powierzeniu mu redakcji „ I zw ies t i j " , 
„ P r a w d a " korzysta z każdej okazji, dla 
podkreślenia „b ł ędów" pol i tycznych Bu ­
charina, o k tó rym podobno Lenin miał 
powiedzieć, iż „ w żaden sposób nic mo­
że opanować dja lctyk i marxowsk ie j " . 

M U Z Y K A / Ł T U K A * * * ! 

W d w i s t o , jakiego leszcze nie 
m o n t u j e w N e w Y o r k u g e n j a l n y r e ż y s e r , 

M a x R e i n h a r d t 
Jak wiadomo, Max Reinhardt, przy- w o planowano, by „Noc ziszczenia", 

gotowuje się już od dwuch lat, do w y - ' k t ó r a jest dramatem biblijnym, wys ta-
stawienia w New Yorku wielk iego w i - J w i ć w wie lk im, specjalnie skonstruowa-
dowiska teatralnego, które niema żad - . nym namiocie, ostatecznie jednak zdc-
nego precedensu w historj i sztuki . j cydowano się na budynek „Manhattan 

Prcmjera tego widowiska miała się! Opera", 
odbyć w lu tym r. b. i autor - Pranej- Widowisko obejmuje 91 scen! — 91 
szek Wer fe l — bawi ł nawet w zw iązku ; zmian dekoracji! W t y m celu scena bę-
z tern przez parę miesięcy w Ameryce | dzie zaopatrzona już nie w scenę obro-
— ale Reinhardt postanowił ostatecznie j tową, k tóraby nie wys tarczy ła , ale w 
wystąp ić z „Nocą ziszczenia" ( taki t y tu ł I zupełnie nowoczesne urządzenia dżwl-
nosić będzie spektakl) dopiero z począt- j gowe. Reinhardt ma szalony rozmach, 
kiem jesieni. t a równocześnie jest niesłychanie pedan-

Tymczascm próby t rwają. Reinhardt tyczny, wymagający i uieliczacy się z 
gorączkowo montuje w idowisko , k tó re żadnemi kosztami: wldowlsRo musi być 
swą gigantycznością ma prześcignąć I takie, jak on je sobie wyiantazjtije. 
wszystko dotychczas znane. Początko-I 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie występy Juljusza Osterwy w Teatrze 

Miejskim po cenach zniżonych. 
I Dziś w czwartek i w piątek o godzinie 8.30 
, wiecz. oraz w niedzielę o godz. 4 pp.' ostatnie 
i występy Juljusza Osterwy, Kreującego popisową 
rolę pastora Tomasza w sztuce Sheldona „Ro­
mans '. Będą to już ostatnie występy tego zna­
komitego artysty. Ceny na wszystkie te wido­
wiska zniżone. 

W sobotę o godz. 4-ej popol. raz jeszcze je­
den ujrzymy Juljusza Osterwę w kapitalnej ko-
medji St. Żeromskiego „Uciekła mi przepiórecz­
ka''. Ceny zniżone 

W sobotę o godz. 8.30 wiecz. „Trafika pani 
generałowej'1 

NOWA BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Już w najbliższą niedzielę o godz. 12-ej w po-
ludnie dana będzie premiera nowej i pięknej 

j bajki dla dzieci „Beksa" Marji Billinżanki. Bę­
dzie to ciąg dalszy „Ali i Janka w krainie cza­
rów''. Czworo dzieci przeżywa przedziwne przy­
gody w krainie bajek w której występują boha­
terzy najpiękniejszych baśni więc: „Czerwony 
kapturek", „Kot w butach", „Śnieżka" itd. — 

' Próby pod reżyserją autorki na ukończeniu. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18 

W czwartek i w piątek o godz. 8.15 wiecz. 2 
występy Władysława Waltera, w farsie Hennę-
quina i Vebera p. t. „Codziennie o 5-ej''. 

W sobotę, wchodzi na afisz ostatnia nowość 
muzyczna, operetka - satyra w 3 aktach Tade­
usza Wołowskiego p. t. „Pan Minister na inspek­
cji" w reżyserji p. Romana Urbańskiego. 

SALA GEYERA — Piotrkowska 29S. 
W sobotę o godzinie 8.15 wieczorem i w nie­

dzielę o godzinie 4.15 po południu i 8.15 wiecz. 
tylko trzy występy Władysława Waltera w 
farsie 3-akt. Hennequina i Vebera p. t. „Codzien 
nie o 5-ej". 

. KONCERT GROBER W FILHARMONJI. 
Dziś o godz. 9 wiecz. w sali Filharmonii oraz 

w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 4 po południu i o 
godz. 9-ej wiecz. odbędą sio trzy pożegnalne wy­
stępy artystki i pieśniarki teairu „Habima" — 
Chajełe Grober. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Otwarta w ubiegłą niedzielę, niezwykle cie­

kawa, wystawa p, n. „Salon Plastyków" spot­
kała się z wielkiem uznaniem prasy i publiczno­
ści i zwiedzana jest licznie zarówno przez mi­
łośników sztuki, jak i szerokie warstwy publicz­
ności oraz młodzież szkolną. 

Instytut (w parku Sienkiewicza) otwarty 
codziennie od godz. 11- 20-ej. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w czwartek, powtórzenie premjery wi-

dowiska palestyńskiego p. n. ,,Certyfikaty'^.54-
(druga część Tel-Awiwu). Pocz. o godz. 9-ej 
wieczorem. 

Stulecie teatru „Rozmaitości" 
J n k wyglądało za kulisami. -— Anegdoty i dykteryjki 

o wielkich a k t o r a c h minionej epoki 
Dziś stolica uczci uroczystem przed-j zapalaniu świat ła w ca łym teatrze za­

stawieniem stulecie Teatru Rozmaitości, j łomocą jednego, czy k i lku wy łączn ików 
Teatr Rozmaitości dwukrotn ie sta- | Popisy i l luminatora b y ł y ulubioną 

wa ł się pastwą j)ożaru. W latach osiem-[ r oz rywką publiczności, k tóra już nadłu-
dzicsiątych ub. stulecia, za prezesury j go przed rozpoczęciem widowiska za-
scn. Gudowskicgo, Teatr Rozmaitości 1 pełniała galerję, by uczestniczyć w t y m 
został rych ło odbudowany po pożarze weso łym prologu w idowiska , 
ze składek publ icznych. Po drugim po- Nie szczędzono uwag i docinków, 
żarze w r. 1919-ym dźwignięto ze nieszczęsnemu mist rzowi świat ła. — 
zgliszcz ten związany stuletnią tradycją Ok rzyk i publiczności jednak dawały 
z sztuką polską budynek przy wyda tne j ! wskazówki orientacyjne i l luminatorowi 
pomocy rządu polskiego, municypalno- w jego pracy. Gdy jakiś palnik opuścił, 
ści i społeczeństwa. publiczność w y k r z y k i w a ł a chórem: 

Nowoczesny, wyposażony we wszy- — P a n i e i l l u m i n a t o r , k i jk iem 
stkie zdobycze techniki Teatr Narodo- t nalewo, bo się świat ło nie pali. 
w y , przylegający do kompleksu murów i Scenę oświetlano gazem, jak i Lały 
Tpatru Wielk iego, a zamknięty blokiem teatr. Rampa przy scenie by ła z blachy, 
zw . Dom dochodowy teatrów W a r - ; owalna i posiadała paręset drobnych 
szawskich, przy zb. ul . W ie rzbowe j i p ł omyków gazowych, ok ry t ych siatką 
Trembackiej , jakże sie dziś różni od 'druc ianą. Balet tańcząc musiał uważać, 
swej kolebki — Teatru Rozmaitości, n a ' a b y zanadto się nie zbliżać do rampy, 
którego fundamentach oparł swą f izycz- | bo b y w a ł y wypadk i że od p łomyków 
ną i duchową egzystencję. 

Posłuchajmy, jak opowiada o p rym i 
t y w n y c h urządzeniach teatru Rozmaito-

za jmowały się suknie toaletowe. 
La t y górne, t. j . oświetlenia suf i tów, 

urządzono w podobny sposób, lecz do 
ści przed półwiek iem, znany artysta i każdej ła ty doczepiony by ł wąż, przez 
reżyser p. Paweł O w c r ł ł o : | k tó r y przechodził gaz. Ponieważ nic 

Główną osobą w teatrze by ł t., zw. by ło plafonu przez całą scenę, prze-
i l l u m i n a t o r . On to zalewał promie 
niami (b; skąpego, mówiąc nawiasem) 
świat ła w idownię i scenę. 

Ileż to by ło śmiechu,- gdy „ i l lumina­
to r " zabierał się do zapalania żyrando­
la. Żyrandole wtedy by ł y gazo.wc, „ i l l u ­
minator" miał na długim ki ju zapalnik 
benzynowy, , k t ó r ym zapalał wszystk ie 
świat ła na sali. 

rzucano na sznurach sufi ty i wciągano 
dekoracje w bezpośredniej bliskości od 
płomieni gazowych. 

Ref lektory nie istniały, p rzys tawk i , 
a raczej t. zw. kul isy oświetlano od 
wewnąt rz zapomocą k ink ie tów z olejem 
Il luminator wd rapywa ł się po drabinie 
i zawieszał w odpowiednich miejscach 
płonące kagańce olejne. Okropne by ło 

By rozpalić wszystk ie płomienie na tedy za kulisami powietrze, zwłaszcza 
pojąkaeh, „ i l luminator" odbywał karko-Jgdy aczynały dymić knoty w kagan-
łomne podróże po parapetach galcrj i i . kach. co by ło na porządku dziennym! 
balkonów, do k tórych potrzebna by ła Wobec dzisiejszych wyna lazków 
duża doza zimnej k r w i i n ieprzeciętne 'świet lnych, ludziom nie może się po-
zdolnoścl ekwi l ibrystyczne. T. zw. ko- mieścić w g łowic, jak można by ło pra-
szulki aucrowskie b y ł y wtedy nieznane, cować w takich warunkach, 
i m o w y być nie mogło o równoczesnem I Podziwiać należy również ówczesną 

publiczność, k tóra r yzykowa ła , uczę­
szczając do teatru, narażającego każdej 
chwi l i życie ludzkie na niebezpieczeńs­
two pożaru. 

A mimo tak straszne warunk i pracy, 
stulecie teatru Rozmaitości, to jedno 
nieprzerwane pasmo pracy, ku chwale 
poży tkowi i r ozkw i tow i sztuki polskiej. 

Nazwiska Bogusławskiego, Kudlicza, 
Tatark iewicza, Modrzejewskiej , Rabce-
wiczowej . Wisnowskie j . Bakarowiczo-
wej , Żółkowskiego, Szymanowskiego, 
Rapackiego, Leszczyńskiego, Kamińskie 
go, Frenkla, nie mówiąc już o ty lu in -
innych, młodszych tytanach .sceny pol­
skiej, u t rwa l i ł y się w wdzięcznej legen­
dzie śród pokoleń aktorskich. 

Ileż serca, czci, i podziwu przecho­
wało się w tych wszystk ich przypo­
wiastkach, opowieściach i anegdotach, 
opowiadanych do dziś dnia w gardero­
bach teatru Narodowego przez wetera­
nów sceny, o swych rówieśnikach, lub 
0 tych k tó rych znali t y lko z opowieści. 

Tak oto- z pokolenia na pokolenie 
przechodzi fama o czasach,, zdarzeniach 
1 ludziach, k tó rzy s tworzy l i wielką t ra­
dycję pierwszej sceny polskiej. 

Obok sentymentu, k tóremi są nace­
chowane te opowiadania, nie brak i 
zmysłu dobrego humoru, podchwycają-
cego słabostki ludzi wie lk ich. 

Do dziś dnia np. można usłyszeć za 
kulisami znaną dyktery jkę o w ie lk im 
aktorze i reżyserze Szymanowskim, k tó 
ry po „ rozkaz ie" cesarskiego prezesa 
teatrów, by aktorzy „niepr iemienno" 
(koniecznie) goli l i wąsy, wynalazł jakiś 
klej połączony z gutaperką, mający s łu­
żyć do zaklejania tej nieodzownej ozdo­
by mężczyzn X I X w. 

Próbę z s w y m wynalazk iem uczyni ł 
Szymanowski ze s w y m stróżem. Nie­
szczęście chciało, że stróż po zaklejeniu 
mu przez artystę jednej po łowy wąsa, 
został wezwany do bramy dzwonkiem 
rewi rowego. 

Obawiając się stanąć przed swoją 
władzą z połową wąsa, dozorca n iewie­
le myśląc ciachnął sobie drugą połowę 

nożyczkami. 
Dramat zaś cały polegał na tern, że 

z pierwszej po łowy wąsa, k le jowej po­
w ł o k i nie można by ło zdjąć w żaden 
sposób. Wynalazek spalił na panewce, 
a ar tysta musiał zapłacić dozorcy grub­
sze odszkodowanie za despekt i s t raty 
moralne. 

Z innego znów rejestru, t y m razem, 
mającego nieco smutniejszy charakter, 
jest historja o Józefie Kotarbińskim, k tó 
ry musiał porzucić teatry warszawskie 
i emigrować do Krakowa, gdyż puł­
kownik — prezes nie znosił „pless bez 
sztanów" — sztuk bez spodni, aluzja, 
oczywiście do rzeczy k lasycznych, lan­
sowanych przez tego artystę, a granych 
w t rykotach. 

P ierwszy szminki wprowadz i ł na 
warszawską scenę Wincenty Rapacki. 
Stąd źródło animozji do tego znakomi­
tego ar tys ty ze strony wielk iego Żół­
kowskiego, k tó ry używa ł ty lko różu i 
pudru. 

— Grać trzeba, a charakteryzacja to 
furda. 

Gdy znakomity w swoim czasie ak­
tor Praźmowski przyszedł przedstawić 
się Żółkowskiemu, ten go powi ta ł w 
sposób następujący: 

— Pocóż ty wstępujesz na scenę? 
Tak im jak ja nigdy nie będziesz, a ta­
k im, jak Rapacki być nie war to . 

W tych anegdotach i dyktery jkach 
zawiera się tradycja zakul isowa Roz­
maitości, żyjąca do dzisiejszego dnia za 
kulisami teatru Narodowego. 

A więc s łyszy się wiele o przys ło­
w iowych utarczkach ł. suflerami Bo i . 
Leszczyńskiego, k tó ry niezawsze pa­
mięciowo opanowywał rolę, o p o r y w ­
czości Kamińskiego, którego np. mógł 
na ca ły dzień wyprowadz ić z równo­
wagi okrzyk handlarza na dziedzińcu 
podczas obiadu i t. p. 

A w tych wszystk ich od wie lu dzie­
siątków lat opowiadanych dyk te ry j ­
kach bije gorący nurt mi łości 1 kul tu dla 
wie lk ich twó rców Teatru Rozmaitości. 
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Dokładne trawienie ułatwiają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 

K A R P I Ń S K I E G O w Garmisch-Partenkirchen 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, 13 lutego 1936 r. 

6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10; 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­

kowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12,15—13.00 Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkół powszechnych (ze Lwowa). W programie. 
Pieśni ludowe w wykonaniu Chóru I szego Pań­
stwowego Seminarjum Naucz. Żeńskiego im. 
Adama Asnyka pod kier. prol. Czesława Kozie­
tulskiego Helena Gerhardtówna — śpiew, Zo-
fja Plattówna — fortepian. Słowo wslęune wy­
głosi — prof. Czesław Kozietulski. 13.00—13.25 
Jan Sebastjan Bach: Sonata d-moll na skrzypce 
solo w wykonaniu Adolfa Buscha — płyty. — 
13.25—13.30 Chwilka gospodarstwa domowego. 
13.30—14,30 Koncert Życzeń. 14.30—15.12 — 

Przerwa 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Muzyka lekka. Wykonawcy: Irena 

Carnero — śpiew, Helena Huzarska—klinga. 
16.00—16.15. Gadaninka Starego Doktora — au­

dycja dla dzieci młodszych. 
16.15—16.45, Recital fortepianowy Reny Den. 
16.45—17.00. Cała Polska śpiewa — pieśni ludo­

we ze Lwowa). W programie pieśni ludo­
we zebrane przez Czesława Halskicgo. 

17.00—17.15. „O pomocy w samokształceniu1' — 
odczyt wygłosi dr. Aleksander Hertz. 

Recital skrzypcowy Liii Haków-

z a w i o d ł a n a d z i e j e h i t l e r o w c ó w . — U s u n i ę t o n a p i s y a n t y ż y d o w s k i e 
i po lecono schować m u n d u r y . — N a j d r o ż s z e m i a s t o na ś w i e c i e 

Berlin, w lu tym. | obecnie najdroższem miastem w Euro­
pie. I na czem oparty byt ten wie lk i op-

17.15—17.40. 
skiej. 

17.40—17.50. Książka i Wiedza — O książce Ja­
na Bułhaka p. t. „Estetyka światła" — mó­
wić be.dzie dr. Antoni Wieczorek. 

17.50—18.05. „500.000 abonent Polskiego Radja 
przed mikrofonem". 

18.05—18.30. Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
Feliksa Dzierzanowskiego. W programie 
tańce polskie. 

18.30—18.40. Pogadanka o radiotechnice p. t. — 
„Radiotechnika dla wszystkich" — wygłosi 
Wacław Gawroński. 

18.40—18.45. Jak spędzić święto? — omówi Lu­
dwik Szumlewski. 

18.45—19.10. Lekkie piosenki na cytrze. Wyko­
nawcy: Jadwiga Seraczówna Konstanty 
Hencz, Bruno peist. 

19.10—19.20: Zapowiedź progr> na dzień nart f 
19.20—19.35 KonceTt reklamowy. 
19.35—19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19.50 Wiadomości soortowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45. „Nas dwuch i jeden smoking'' ~ 

lekka audycja muzyczna (ze Lwowa). 
20.45 — 20 55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. „Obrona przeciwlotniczo-gazowa" 

— pogadanka. 
21.0Q—21.35. Powszechny Teatr Wyobraźni; — 

Słuchowisko oryginalne Krystyny Grzybow­
skiej p. t. ,.Skrzydła'' — (z Krakowa). 

21.35—21.55. „Nasze pieśni" w wykonaniu Ireny 
Gadejskiej. W programie pieśni Feliksa 
Rybickiego. 

21.55—22.35. Transmisja z Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Garmisch-Partenkirchen. 

22.35—22.40. Reportaż z Igrzysk Olimpijskich 
Garmisch-Partenkirchen 

22.40—23.30. „Płyta za płytą". 
W przerwie około godziny 23.00—23.05 

Wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotnicze). 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.15. RYGA. Muzyka kameralna. 
20,15. BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 
20.35. RZYM, „Wesoła wdówka", 
22.00. STOCKHOLM. Muzyka lekka. 
22.00, BUDAPESZT. Koncert solistów. 
23,30, PRAGA. Muzyka lekka. 

Do ol impiady w Garmisch-Parten­
kirchen przywiązywano w Niemczech 
tyle nadziei, że obcokrajowcy mieszka­
jący w Berl inie i spoglądający na rze­
czywistość niemiecką nieco innemi o-
czyma, by l i poważnie zdumieni .Dzienni­
k i niemieckie, jakgdyby na komendę 
już przed dwoma miesiącami zaczęły 
pisać, że zjazd uczestników olimpijskich 
niewątpl iwie spowoduje ożywienie we 
wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego, że trzeba się do tego specjalnie 
p rzygo towywać i t. d. Gdyby chociaż 
pisano o znaczeniu tej ol impiady ze 
względów prest iżowych, możnaby to cal 
kowicie zrozumieć. Ale na czem polega! 
optymizm w stosunku do ożywienia 
wszystk ich dziedzin życia gospodat cze­
go tego nie można zrozumieć. 

Olimpiada iuż s:ę rozpoczęła. P rzy ­
jechało 100.000 cudzoziemców. Dawnie j 
p,dy inny reżym panował w Niemczech 
i gdy turyści .nie by l i jeszcze odstra­
szeni możliwością oberwani. ! guza, 
gdyby zapomnieli podnieść prawą rę­
kę na widok ' sztandaru ze .swastyką, 
Jaleko więcej cudzoziemców przyjeż­
d ż a ł o - w z imowych miesiącach do u-

zdrowisk." Ale nie o to też chodzi. Ci 
sportowcy, k tórzy p rzyby l i na ol impia­
dę wydaią wyłącznie tanie „reglstcr-
marki" za które m. in., .według obowią­
zujących przepisów, nie wolno kupić na­
wet ubrania. Ty l ko jedzenie. 

Przeważa młodzież, k tóra ppza spor­
tem i ewentualnie roz rywkami niczem 
zgoła innem się nie interesuje, jak to już 
zdołano stwierdzić. Ani przemysł nie­
miecki w ogólności, ani przemysł che­
miczny w szczególności — główne atu­
ty gospodarki narodowej niemieckiej — 
nie interesują ich zgoła. 

Młodzież. jest wesoła, bawi się, ma 

tymizm niemiecki? Dużej pożyczki za­
granicznej olimpiada w swej konsekwen­
cji niemcom nie da. Nie przyczyn i się 
też do zwiększenia eksportu. A reszta... 
reszta zupełnie nie interesuje dr. Schach 
ta. A lbowiem złej sytuacji gospodarcze] 
olimpiada Istotnie poprawić nie może. 

Ale przy okazji ol impiady war to pod 
kreślić niektóre zjawiska zewnętrzne ży -
cia niemieckiego. Zdawało się dotych­
czas, że wszystko co się dzieje w Trze ­
ciej Rzeszy, niekiedy rzeczy wręcz sza­
lone i fantastyczne, dzieje się z pełną 
świadomością i odpowiedzialnością ciał 
k ierowniczych. Narodowy socjalizm dą­
ży konsekwentnie do pewnych celów i 
bynajmniej nie ma zamiaru ukrywać 
przed zagranicą tego co robi . 

Takby się wydawa ło . A jednak... 
Czyż nie jest znamienne, że na t y ­

dzień przed rozpoczęciem ol impiady, na­
miestnik Bawarji von Epp polecił usu 
nąć z kiosków i witryn sklepów księgar­
skich dziennik osławionego wodza wo­
jującego antysemityzmu dr. Streichera 
„Der Stuermer"? Gdy zaprotestował 
Streicher i zaprotestowało k ierownic­
two monachijskie part j i , von Epp, k tóry 
jest uważany za jednego z najbliższych 
przyjaciół kanclerza i za przypuszczal­
nego następcę na stanowisku prezyden­
ta Rzeszy odparł : 

— Nie mogę dopuścić, aby przyby­
wający do nas cudzoziemcy oglądali 
to... 

I postanowił na swojem. „Der „Stuer­
mer" jest sprzedawany z ukryc ia i n i ­
gdzie niema go na widocznem miejscu. 

Czy nie jesi charakterystyczne, żc 
na tydzień przed rozpoczęciem „Ol imp-

1 jady" ministerstwo propagandy wyda ło 

JAKO ŵtfćupr p»r£^ 

k ANGINĄ i CHOROBAMI 
X P ft Z Ł ZIĘBIENIA, 
STOSUJE SUTPASTYLKI 

możność,. PF^ekpuania sję,, iż Berlin jest polecenie wszystkim .k.ino-teatrąrn nie-
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mieckim zdjęcia z programów propagan­
dowych filmów niemieckich „tlfy" i za­
stąpienia ich filmami zagranicznemu 
1 oto obecnie we wszystkich'miastach, ' 
w k tórych znajdują się lub też do k tó­
rych mogą udać się uczestnicy ol impia­
dy, z Berl inem na czele, demonstruje się 
wyłącznie następujące f i lmy: „Anna Ka­
renina" — f i lm amerykański , „Mac ie­
rzyńs two" — fi lm francuski, „Met ropo-
l i ta in"—fi lm amerykański , „Pozamknięc iu 
b iura" — fi lm amerykański , „ B u r ł a k " 
• - f i lm francuski, „Audiencja w Ischlu" 

- f i lm austr iacki. 
Czyżby uważano, podobnie jak to 

było ze „Stuermerem' ' , że „nie można 
dopuścić, aby przybywający cudzoziem­
cy oglądali f i lmy niemieckie"? 

To samo stało się z teatrami w Ber­
linie. W chwi l i obecnej dwa teatry gra­
ją Szekspira, jeden — lekką francuska 
komedję Gultry, dwa — operetki wie­
deńskie. 

A dalej, czy nie jest znamienne, że 
zlecono członkom S. A. i S. S., aby na 
czas ol impiady schowali swe mundury 
do szaf i pokazywal i się ty lko w ubra­
niach cywi lnych? Mundury nagle znik­
nęły. Ty l ko niektóre oddziały o t rzyma­
ły zezwolenie na nieprzerwane ich no­
szenie, nawet w czasie ol impiady, ale 
jest to kropla w morzu, tego się wcale 
ui.e w idz i . Czyżby reżym uważał, .że 
nie można, dopuścić, b y cudzoziemcy, fi­
gla dal i mundury nazi? 

Są to szczegóły bardzo ciekawe. Po-
prostu, żeby zagranica nie wiedziała, 
lak jest w istocie. Aby sportowcy, k tó ­
rzy wrócą do swych kra jów, mogli opo­
wiadać, że wca l eniema t y lu mundurów 
na ulicach, że nie widz i się hecy antyse­
mickiej nie w idz i się z łych, ordynarnych 
k iczów teatralnych. 

Ano, można i tak. A . T . 
o o o c x x ? g o p o o c x x x x x x x x x x x x x » D s o c » 

WYCIECZKA 
do 

WIEDNIA 
dnia 27-go lutego 

na 6 I 2 8 dni 
Cena zl. 95.— 

zap isy d o 2 1 l u t e g o 

d o C z e c h o s ł o w a c j i 1 A u s t r j i 

„ORBIS" Piotrkowska 18 
te l . 249-33 i 249-40. 

Łódź podzielona na okręgi* pocztowe 
Narazie uruchomiono 2 urzędy dzielnicowe: Zachód I Południe 

szybciej dorę-

artystyczne i 
ręcznej roboty 

LILI HIRSZMAN fi 
Andrzeja Ni 27 , front £~j 

le i . U3­21 tS~i 
g j t f « M I I I I I I « T M . t H | | f | | | M M | M Q | 

Z dniem wczorajszym weszły w ży ­
cie nowe przepisy, dotyczące podziału 
Łodzi na okręgi pocztowe, a mające na 
celu szybsze doręczanie poczty adresa­
tom w naszem mieście. 

Narazie uruchomiono ty lko dwa urzę 
dy dzielnicowe: Łódź — Południe I Łódź 
— Zachód, przyczem dzielnica zacho­
dnia obejmuje teren V I komisarjatu aż 
po linję toru kolei kaliskiej, a dzielnica 
południowa teren X I I , X I I I i X IV komi­
sarjatu. 

Urząd dzielnicowy Łódź — Zachód 
obejmuie także 2 rejony wiejskie, a mia­
nowicie wsie: Cyganka, Jagodnlca, No­
we Złotno, Stare Złotno, Retklnia 1 Sta­
re Rokicie. 

Mieszkańcy dzielnic zachodniej i po­
łudniowej przy wysy łan iu l istów po­
winn i na odwrocie koperty zaznaczyć, 
do jakiego należą urzędu dzielnicowego. 

dejdą będą mogły być 
czone. 

Zamiast Łódź — Zachód można za­
znaczyć także Łódź 3, a zamiast Łódź 
Południe — Łódź 7. 

Następnym etapem prac poczty w Ł o 
dzi będzie uruchomienie dwuch urzędów 
dzielnicowych w pozostałych dzielni­
cach miasta, a mianowicie w dzielnicy 
północnej utworzony zostanie urząd 
pocztowy Łódź 9, a w dzielnicy wscho­
dniej urząd pocztowy Łódź 6. 

Śródmieście obsługiwać będzie na­
dal g łówny urząd pocztowy, mieszczą­
cy się przy ul. Przejazd 38. 

Urząd pocztowy w Łodz i zwraca się 
z apelem do mieszkańców dzielnic po­
łudniowej i zachodniej, aby we własnym 
interesie już od dnia dzisiejszego za­
znaczali na odwrocie wysyłanych l i­
stów, do którego należą urzędu dzielni 

W ten sposób l isty, które do nich na- ' cowego . (k) 

r*&B.CHEM. P A R W . W A R S Z A W * 

W sobotę, dnia 15 lutego. 1936 r. 

fWieczór Towarzyski j 
z Tańcami 

i to 
o W s 

; jprzy ul. Piotrkowskiej 243 f 
W salonach Męskiego Tow. Śpiewaczego 

Początek o godz. 22-ej 
Doborowa Orkiestra — Stoliki bridge'owe 

dla gości 
Bilety w cenie zl- 2.50. Strój wieczorowy. 
Dochód przeznaczony na budowę inter­

natu dla dzieci ociemniałych. 
Zaproszenia otrzymywać można w Sekre­
tariacie Ł.R.R. przy ul. Piotrkowskiej 106 

od godz. 14 min. 30 do 18-eJ-

sala F i l h a r m o n i i Hanki Ortfonfiwny i Igo Syma 
W niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 9 wiecz. 

CAŁKOWICIE NOWY PROGRAM 

w przebojowym całkowicie nowym repertuarze. 
Bilety w cenie ofl 1 zl, do 6 zl- sprzedaje kasa Filharmonii. 

W9?"" HRABINA MARICA 
Operetka filmowa Emeryka Kalmana. Reżyseria 

Ryszarda Oswalda. 
W rolach gl.: DOROTHEA WIECK. HUBERT, 

MARISCHKA, SZóKE SZAKAJUL-
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Monopol handlu wełną 
Projekt powołania do życia Centrali obrotu wełną krajową. 

Wyjątkowe uprawnienia nowej instytucji 
Sfery przemysłu wełnianego zasko­

czone zostały projektem utworzenia cen­
tra)! obrotu wełną kra jową — Instytucj i , 
która 

monopol izowałaby 
w swych rękach cały handel t ym su­
rowcem. 

Projekt powyższy, opracowany w 
ścisłej tajemnicy przez min. ro ln ic twa, 
ujawniony został dopiero przed k i lku 
dniami na konferencji, odbytej w Pozna­
niu przy udziale przedstawiciel i tego 
ministerstwa, Państwowego Banku Rol ­
nego i przedstawiciel i hodowców owiec, 
ale bez udziału równie bezpośrednio 
zainteresowanego w tej sprawie prze­
mysłu wełnianego. 

Jak wyn i ka z omawianego projektu, 
chodzi tu o stworzenie instytucj i han­
dlowej , k tóra o t rzymałaby faktyczny 
monopol skupu a zwłaszcza sprzedaży 
we łny kra jowej . Założycielami tej in­
stytucj i , która nosiłaby nazwę: „Cent ra­
la Obrotu Wełną Kra jową, Sp. z o. o." 
byłby Pańs twowy Bank Rolny, Bazary 
Przemyślu Ludowego i Związk i Hodow­
ców Owiec. Kapitał zak ładowy w y n o ­
si łby 300 tys. zł. podzielonych na 600 u-
dzialów po 500 zł 

Zadaniem „Cent ra l i " by łoby kupno 1 
sprzedaż na rachunek własny oraz ko­
misowy produktów owczars twa, a w 
szczególności we łny 1 kożuchów, udzie­
lanie' zaliczek hodowcom owiec oraz w o -
góie popieranie tej hodowl i , a wreszcie 
„porozumienie z intendenturami odnoś­
nie zapewnienia p rawa do łącznego 

wystawian ia faktur 
na wełnę pochodzenia kra jowego" . 

Ten punkt programu działalności 
Central i oddaje jej F A K T Y C Z N Y M O ­
NOPOL Z A O P A T R Y W A N I A P R Z E M Y ­
SŁU W S U R O W I E C K R A J O W Y . Prze­
widziane w powyższym punkcie „poro­
zumienie odnośnie zapewnienia prawa 
wystawian ia faktur ' ' ma bowiem na ce­
lu zobowiązanie Intendentur do ustana­
wiania w umowach, zawieranych z do­
stawcami w y r o b ó w wełn ianych klauzul, 
iż za wełnę pochodzenia kra jowego u-

•ana będzie wełna, kupowana jedy­
nie w „Cent ra l i " . 

Innemi s łowy JEDYNEMI I W Y -
Ł A C Z N E M I D O W O D A M I ZAKUPU 
W E Ł N Y K R A J O W E J wobec wszyst­
kich intendentur Instytucyj państwo­
w y c h , wymagających określonej do­
mieszki tej we łny w zakupywanych ma­
teriałach wełn ianych — 

będą rachunki powyższe] spółk i . 
Oczywistą jest rzeczą, iż wyposaże­

nie jej w tak szerokie kompetencje I 
uprawnienia odda w jej ręce ca łkowi tą 
dyspozycję k r a j o w y m rynk iem wełn ia­
nym, zarówno w zakresie decydowania 
o rozmiarach produkcj i surowca, Jak 1 
0 wysokości cen. Zupełną swobodę 
„Cen t ra l i " w tym względzie przewiduje 
zresztą program działalności, ustalalając 
iż sprzedaż we łny odbywać się będzie 
na podstawie okresowych 

cen wy t ycznych , 
ustalanych przez komisję cennikową. 
Zainteresowany przemysł wełn iany w i ­
dzi w takiem postawieniu sprawy dą­
żenie do kształtowania cen we łny 
kra jowej w większetn jeszcze, niż do­
tychczas, oderwaniu od cen św ia towych 
1 z uwzględnieniem jedynie poziomu ko­
rzystnego dla rolnika. 

P re roga tywy mającej powstać „Cen­
t ra l i " nie ograniczają się zresztą ty lko 
do r ynku krajowego. W zadaniach jej 
przewidziane jest również wp ływan ie 
drogą InterwencyJ I wyjaśnień 

na pol i tykę celną państwa 
w zakresie surowców włókienniczych 
(I bawełny?! ) oraz w kierunku stosowa 

całko-
krajo-

Dodać należy, iż „Cent ra la" 
wicie eliminuje z handlu wełną 
wą 

pośrednictwo, 
bowiem zamierza zakupywać surowice 
bezpośrednio od producentów i bezpo­
średnio sprzedawać go fabrykantom. W 
tym celu stworzone mają być składy 
regionalne w pobliżu ośrodków przerobu 
we łny . 

Projekt powołania do życia „Cen­
t ra l i " 

przekreśla 
wszelkie dotychczasowe prace nad ure­
gulowaniem obrotu wełną kra jową. Pra 
ce takie, jak wiadomo, prowadzi ła, na 
życzenie zresztą min. ro ln ic twa specjal­
na komisja, Istniejąca przy Z w . Przemy­
słu Włókienniczego jako reprezentantka 
wszystk ich 3 ośrodków przemysłu we ł ­
nianego. Oczywiście opracowany przez 
nią projekt daleko odbiegał od projektu 

utworzenia „Cent ra l i " , k tóry jest zaprze­
czeniem prac komisj i . Przekreśla on 
również zamiar powołania do życia 
łódzkich aukcyj we łny kra jowe] , tak 
energicznie popierany przez miejscowe 
ro ln ic two. 

Projekt stworzenia monopolistycznej 
„Centra l i obrotu we łną" w y w o ł a ł w sfe­
rach przemysłowych 

duże poruszenie 1 silną reakcję. 
Już wczora j in terweniowal i w tej k w e -
stjl w min. ro ln ic twa i reform ro lnych 
przedstawiciele Zw. Przemysłu Włók ien 
niczego 1 Konwencj i Przędzalń Czesanko 
wych . Ponadto na komisj i budżetowej 
senatu, która wczoraj rozpat rywała 
budżet min. ro ln ictwa poruszył powyż­
szą sprawę sen. Heiiuau-Jarecki, w y p o ­
wiadając się przec iwko tworzeniu mo-1 ustawodawczy, 
nopolistycznej instytucj i handlowej, w y - J WT0" skupione 
posażonej w tak szerokie uprawnienia. 

Poważny w z r o s t 

W miesiącu styczniu br. wkłady oszczędno­
ściowe w PKO, jak również liczba oszczędzają­
cych wykazują dalszy', bardzo poważny wzrost, 
Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 13, 757(080 
zł. i osiągnęły na dzień 31 stycznia br. stan 
692.996.576 zł. Jednocześnie wzrosła liczba o-
szczędzających w PKO. W ciągu stycznia b. r. 
P. K. O. wydała 53.700 nowych książeczek o-
ezcędnościowych, osiągając na 31. I. br. ogólną 
ilość 1.935.183 czynnych książeczek. 

s 
w 

W najbliższym czasie nastąpić ma daleko-
idąca reiorma niemieckiej ustawy kartelowej. — 
Pójdzie ona w kierunku normowania stosunków 
rynkowych, obejmując nletylko związki branżo­
we, ale również 1 poszczególne przedsiębiorstwa. 
Wszystkie gałęzie i stopnie gospodarstwa zosta­
ną w ten sposób wciągnięte w jednolity system 

Normowanie stosunków rynko-
będzie w jednem ręku. W ten 

sposób nowe prawo urzeczywistni myśl całko-
'. witego prawa ingerencji władz nadzorczych. 

Część przędzalń domaga się oddania podziału w s*ęce Zrze­
szenia Producentów Pi*zędzy.-0 dodatkowe przydziały d r i a 

mniefszych przedsiębiorstw 
Onegdaj w Zrzeszeniu Producentów nych przez poszczególne przedsiębior-

Przędzy Bawełnianej odbyło się zebra- ' s twa. lecz również uwzględnić CHA-
nic przedstawiciel i wszystk ich przędzalń "RAKTER PRODUKCJI DANEJ F IRMY, 
bawełnianych w sprawie przydzia łu su 
rowe] bawełny dla potrzeb przemysłu 
przędzalniczego. Podstawą dyskusji by ł 
projekt nowej instrukcj i ministerialnej, 
dotyczące] tego przydzia łu. Instrukcja 
powyższa, mająca wejść w życie z dn. 
1 marca br., wprowadza pewne mody­
fikacje w dotychczasowym systemie 
przydzia łu bawełny, polegające na tern, 

;a więc, jakie numery przędzy są w y r a ­
biane z przydzielonej bawełny. 

O ile chodzi o pewne dodatkowe przy 
działy bawełny dla mniejszych przę­
dzalń ze względu na gorsz© warunk i ka l ­
kulacyjne tych ostatnich, to instrukcja 
ministerialna przewiduje ty lko warun ­
k o w y przydział dodatkowy dla tych 
przędzalń, a mianowicie w wypadku, o 

iż ministerstwo zamierza w przyszłości j i leby jakaś z przędzalń większych nie 
oprzeć przydział nietylko na podstawie-wykorzystała swego przydziału baweł-
liczby wrzecion bawełnianych, posiada- uy. 

Pertraktacje o wykup akcy] żyrardowskich 
Boussac do ostatniej chwili wyłapywał akcje z wolnego rynku 

Wśród tych drobnych posiadaczy ak-
cyj rozeszły się sensacyjne pogłoski ja­
koby Boussac już w czasie śledztwa I 
przewodu sądowego pocichu skupywał 
akcje, znajdujące się na w o l n y m rynku . 

Podczas ostatniego walnego zgroma­
dzenia akcjonarjuszów Żyrardowa, koń­
ce; n Boussaca oficjalnie zgłosił posiada­
nie 92.S00 akcy j na ogólną liczbę 251.200. 
Ol cenie jest Już mowa o sprzedaniu w 
ręce polskie około 98.000 akcy j , co wska 
zywa łoby na to, że Boussac w między­
czasie dokonał nowych zakupów. 

W Paryżu bawi obecnie delegacja 
reprezentująca część akcjonarjuszów 
P oskich Sp. Akc. Zakładów Ży ra rdow­
skich, która udała się do Francji dla pro­
wadzenia rozmów z koncernem Bous­
saca, co do ewentualnego wykupu ak­
cyj z rąk Francuzów. 

Pertraktacje te w y w o ł a ł y olbrzymie 
rcruszenie wśród polskich akc jo i . i r ju -
s>,ów Ży ra rdowa nic nalezc.cvc.ii do t. zw. 
syndykatu. Okazuje się, że kilkadziesiąt 
tysięcy akcy j , znajdujących się w rę­
kach polskich nie złożono do syndykatu, 
ut vorzonego jeszcze w r. ub. 

Ceny w Polsce i zagranicą 
Polska jest w dalszym ciągu jednem z naj­

tańszych krajów, jeśli chodzi o produkty żywno­
ściowe. W końcu grudnia r. ub. w hurcie pła­
cono w Polsce za 100 kg. mąki pszennej 25.75 
zl., gdy w Anglji 34.57 z;., w Austrjl 66.40 zł., w 
Czechosłowacji 55.47 zł., we Francji 45.48 zł., w 
Niemczech 61.90 zl. i w Stanach Zjednoczonych 
55.74 zl. Kilogram mięsa wolowego w końcu 
grudnia 1935 r. kosztował w Polsce 1.07 zł. w 
Anglji 1.74, w Austrjl 1.30, w Czechach 2.20, we 
Francji 1.96, w Niemczech 3.20 i w Stanach Zjed 
noczenych 2.08 zł., mięsa wieprzowego w Polsce 
1.09 zl., w Anglji 1.93, w Austrji 1.80, w Cze­
chach 2.15, we Francji 2.20, w Niemczech 3.03 

Za kilogram cukru .płacono w końcu grudnia 
ub. roku w Polsce 0.96 zl,, w Anglji 0.47, w Au­
strji 1,19, w Czechos/owacji 1.25, we Francji 

Police 1.72 zl., w Anglji 1.55, w Austrjl 1.42, w 
Czechach 1.71, w« Francji 1.72, w Niemczach 1.64 
i w Stanach Zjednoczonych 1.41 zl. Za kilogram 
przędzy bawełnianej w Polsce 3.25 zl., w Anglji 
2.56, we Francji 2.97, w Niemczech 4.00, za ki­
logram wełny w Polsce 6.95 zl., w Austrji 11.10 
w Czechach 6.91, we Francji 7.03, w Niemczech 
14.05, w Stanach Zjednoczonych 9.52; za tonnę 
surówki odlewniczej płacono w Polsce 119.50 zl., 
w Anglji 90(29, w Czech. 90.07, we Francji 90.95, 
w Niemczech 134,47, w Stanach Zjednoczonych 
98.53 zl.; za tonnę żelaza handlowego w Polsce 
232 cl., w Anglii 248,30, w Austrjl 445.80, w 
Niemczech 234.80 zł., za tonnę węgla w Polsce 
22.57 zl., w Anglji 24.51, w Austrji 85.47 zł., w 
Czechach 35.75, we Francji 34.98, w Niemczech 
29.88 zl., za 100 kg. nafty płacono w końcu gru­
dnia nb. roku w Polsce 38.70 zl. w Anglji 33.46 1.15, w Niemczech 1.34 i Stanach Zjednoczonych 

n ia c o r a z wyż?7.eg0 p r o c e n t u d o m i e s z k i j 0.62 zł. Znacznie droższe są natomiast w Pol-jzl., w Austrjl 24.96, w Czechosłowacji 30.33, we 
V ' d n y kra juwej przy d o s t a w a c h do in- sce artykuły kolonialne. 'Francji 76.82, w Niemczech 70.44 zł. ; za 100 kg, 
StytUCyj państW0Y/ych i komunalnych. J Ceny, ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH cementu w Polsce 5.39 (wraz z kosztami opako 

W Świetle taliego programu „Cen- j zbliżają się po ostatoo dokonanych zniżkach wanin i przewozu), w Anglji 5.03, w Austrji 8.04 
t ra łu " urasta do rozmiarów instytucji, , również do cen notowanych w innych państwach, w Czechosłowacji 5.72, we Francji 6.82. w Niem 
k f ó r a ma Stać Sie d y s p o n e n t e m i r e g u ł a - j Notowcnin n5ck'ó.~7ch produktów są nawet nii-
fOV?m p o l s k i c h O b r o t ó w s u r o w c a m i W ł ó - |s*« niż w wielu innych krajach. W końcu grud-
ki?!mfCZem', i ch i m p o r t u i Cen. ' n i n UD- r- płacono za 1 kg. bawełny w hurcie w 

czech 7.00, w Stanach Zjednoczonych 6.85 zł. — 
Ceny powyższe zostały zestawione przez Głów­
ny Urząd Statystyczny. 

Projekt instrukcj i ministerialne] wzbu 
dził w łódzkich kołach przędzalniczych 
pewne zastrzeżenia, to też zaintereso­
wane kola postanowi ły wysunąć ze swej 
strony pewne poprawki , które zostały 
ustalone i skonkretyzowane na onegdaj-
szem zebraniu przędzalników. 

Wysunięte przez przemysł p ropp - ; 

zycje nolegają na ustaleniu zasadnicze-' 
go D O D A T K O W E G O P R Z Y D Z I A Ł U 
SUROWEJ B A W E Ł N Y D L A MNIEJ­
SZYCH PRZĘDZALŃ. Dodatkowy przy 
dział — w myśl propozycyj wysuniętych 
na zebraniu wyg ląda łby w ten sposób, 
że przędzalnie liczące do 16 tys. w rze ­
cion otrzymać mają o 20 p r o c , a przę­
dzalnie liczące do 26 tys. wrzecion o 10 
proc. więcej od pozostałych f i rm. 

Ponadto wysunięta została propozy­
cja o charakterze zasadniczym, aby dy­
spozycja ministerialna w zakresie przy­
działu bawełny dla przemysłu ograni­
czała się do ustalenia ogólnej wysoko­
ści kontyngentu, zaś P O D Z I A Ł M IEDZY 
POSZCZEGÓLNE PRZĘDZALNIE W 
POSZCZEGÓLNYCH OKRESACH CZA­

SU Z O S T A Ł ODDANY DO W E ­
WNĘTRZNEGO Z A Ł A T W I E N I A SA­
M E M U P R Z E M Y S Ł O W I — T O ZNA­
CZY ZRZESZENIU P R O D U C E N T Ó W 

PRZĘDZY. 
Propozycja powyższa by ła m o t y w o w a ­
na tern, że dokonanie podziału ustalone­
go kontyngentu między poszczególne 
przędzalnie przez sam przemysł będzie 
bardzo poważnym i dogodnym dla prze­
mysłu uproszczeniem całej skompliko­
wanej i przewlekłe j procedury przydzia­
łu surowca. 

Projekt ten napotkał na opór ze stro­
ny niektórych f i rm, które uważały, że 
dokonywanie podziału kontyngentów 
przez Zrzeszenie, a więc przeniesienie 
dyspozycj i z rąk w ładzy oci i t ra lut j do 
r; K Zrzeszenia — oznacza w pewnym 
sensie O D B U D O W Ę DAW \ L G O K V R -
T E L U . Ponadto f i rmy zainteresowane 
wypowiada ły zdanie, że ustalenie po­
działu kontyngentów przez Zrzeszenie 
umożl iwi faworyzowanie Interesów nie­
k tó rych f i rm, w drodze zwiększania 
przydz ia łów bawełny w jednych okre­
sach, a zmniejszania w innych, a więc 
umożl iw i Zrzeszeniu faktyczną regulację 
produkcj i . 

W w y n i k u dłuższej dyskusji przy jc-
J to ostatecznie wszystk ie wymienione 
, wyże j propozycje podziału bawełny 
większością głosów i postanowiono po­
prawk i przemysłu przedstawić minister­
s twu z prośbą o uwzględnienie w instruk 

|cj i ministerialnej. 

http://nalezc.cvc.ii
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Spółdzielczy 
BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY w Lodzi 

Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe. 

KUPNO I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 
PROCENTOWYCH. 

Z rynków pieniężnych 
W dniu wczora jszym zmianie uległy 

jedynie notowania walut anglosaskich. 
Na g ie ł dz i e w a r s z a w s k i e j dość znacz ­
nie z w y ż k o w a ł dolar. K u r s kab la na 
N o w y J o r k podn iós ł się o Vii p u n k t a i 
notowany b y ł po 5.25 i ć w i e r ć . Jedno­
cześnie o 3 punkty zniżkował f un t . D e ­
wizę na L o n d y n n o t o w a n o po 26.23 
Pozostałe w a l u t y bez z m i a n y . 

Bank P o l s k i o b n i ż y ł o jeden p u n k t 
do 26.13 cenę fun ta , za d o l a r y n a t o m i a s t 
p ł a c i ł nadal 5.20 i p ó ł . 

Na rynku łódzkim słabsza nieco 
tendencję miał jedynie funt, k t ó r y odda-! 
wano po 26.25, k u p o w a n o po 26.20. N o ­
towania i n n y c h w a l u t nie wykaza ły 
zmian. D o l a r w ż ą d a n i u 5.22, w p ł a c e n i u 
5.20, d o l a r z ł o t y 9.05 — 9.02, rube l z ł o ­
t y 4.82 — 4.80, m a r k a n i e m i e c k a 1.52 — 
1.50, gu lden g d a ń s k i 0 . 9 8 — 0.97. 

N ieznaczne t y l k o z m i a n y z a n o t o w a ­
ne r ó w n i e ż na r y n k u p a p i e r ó w w a r t o ­
ś c i o w y c h . Cokolwiek słabszą tendencję 
miała poż. stabil izacyjna. N o t o w a n o ją 
po 62.50 w sprzedaży i 62.25 w kupn ie . 
Lekko z w y ż k o w o kształ tował się na­
tomiast kurs 5 proc. L. Z . m. ł o d z i , za 
k t ó r e żądano 49.00, p ł a c o n o 48.75. D o ­
la r o w k a 54.00 — 53.00 

Giełda Dienież 

Podrywanie handlu z Wielkopolską 
Agitacja antysemicka dezorganizuje życie gospodarcze kraju 

Rynki wielkopolski i pomorski, któro, lak 
wiadomo, do niedawna były poważneml rynka­
mi zbytu dla Lodzi zarówno w branży manu­
fakturowe], Jak ' konfekcyjnej oraz gnlanteryj-
nej, ostatnio bardzo skur«'tyły swa konsumc.Ję 
artykułów włókienniczych, wskutek czego wy­
wóz Ich na Ic rynki uległ wydatnemu zmulel-
szeulu. Przyczyuą oowyźszego kurczenia się 
rynków zachodu.cli był niewątpliwie stale po­
głębiający si.j kryzys na wsi wielkopolskiej I 
pomorskie] oraz znaczne zubożenie miast. 

Obecnie, a wrót sezonu letniego we włó­
kiennictwie na rynkach wielkopolskich I pomor­
skich powstały zupełnie nowe trudności dla 
zbytu artykułów łódzk'ch, tym razem sztuczne, 
nie mnie] Jednak groźne w swoich konsekwen­
cjach zarówno dla produkcji łódzkie], ]ak I dla 
kuplcctwu wielkopolskiego 1 pomorskiego. Cho­
dzi tuta] mianowicie o akcję, zainicjowana przez 
„Stowarzyszenie Kupców Chrześcijańskich w 
Poznaniu". Akcja ta zmierza do wyeliminowa­
nia agentów 1 komiwojażerów Żydów z tran-
zakcy], zawieranych przez kupców, należących 

firm łódzkich, pracujący na tamtejszym terenie 
nie mogli zawrzeć trauzakcy] z dotychczasowy 
ml stałymi odbiorcami, co odbiło się momental­
nie na obrotach, które zmalały w bardzo wy­
datnym stopniu. 

Jeżeli chodzi o producentów łódzkich, to zna­
komita większość nie zamierza uwzględnić Ży­
dów kupców poznańskich I pomorskich, traktu­
jąc Je Jako wystąpienia absurdalne o charakte­
rze czysto emocjonaliicm, nie mającem nic 
wspólnego z problemami gospodarczcml. Nie 
można też na podstawie takiego czynnika emo­
cjonalnego dyktować producentom komu maja 
powierzać reprezentację swych interesów I na­
rzucać Im podobne podejście do zagadnień eko­
nomicznych. 

Wobec takiego stanowiska producentów z 
Jednej, a kuplectwa poznańsko - pomorskiego 
— z drugie] strony na tamtejszym rynku nie 
widać Jeszcze normalnego o tej porze ożywie­
nia sezonowego. O ile w latach poprzednich 
hurt wielkopolski dokonywał w lutym Już po-
ważn'e]szych zakupów, o tyle obecnie panuje 

rzeczy może wywołać bardzo niepożądane kon 
sekwencje dla całokształtu nasze] sytuacji go­
spodarczej. Poza osłabieniem finansowein ku­
plectwa I przemysłu, akcja na terenie Wielko­
polski ułatwić może przenikanie na tamtejszy 
rynek towarów zagranicznych,'w pierwszym 
rzędzie z Niemiec i Czechosłowacji, czego re­
zultatem byłby niewątpliwie wzrost bezrobocia 
w Polsce. 

do powyższego stowarzyszenia. Stowarzyszeniu' całkowity zastój, a tranzakejc zawierane są w 
Kupców Chrześcijan w Poznaniu chodzi w| wyjątkowych wypadkach 1 na minimalne sumy. 
szczególności o usunięcie stałych przedstawiciel^ Jak obliczają — w wyniku takie] sytuacji obro-
firm łódzkich — Żydów w większych miastach ty Lodzi z dzielnicami zachodnimi spadły w 
wielkopolskich. | roku bież. do 50 proc. obrotów z r. ub-, również 

Po uchwałach Stowarzyszenia w tym wzglę-j ze względów koniunkturalnych niezbyt wiel-
dzie nastąpiły praktyczne posunięcia ze strony. kich. 
kół kuplectwa wielkopolskiego, które poważnie Ze strony sfer przemysłowo - handlowych 
zamąciły stosunki na rynku. Przedstawiciele podkreśla się, że przedłużenie takiego stanu 

Warszawa, 12 grudnia. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -

dewizowej-w Warszawie obroty dewizami by­
ły zmniejszone, przy tendencji niejednolitej 
Notowano: Amsterdam 359.95, Berlin 213.45,1 
Bruksela 89.30, Kopenhaga 117.15 (—10), Lon­
dyn 26.23 (—3), Madryt 72.60, wypłata telegra­
ficzna na Nowy Jork 5.25,25 (4- półtora), Pa­
ryż 35.01, Praga 21.97, Sztokholm-135.25 (—5),J 
Zurych 173.20. W obrotach prywatnych: markaj 
niemiecka 150.50, szyling austriacki 99.75, ko­
rona czeska 19.10, frank francuski 35, frank! 
szwajcarski 173.15, gulden gdański 98.50, liryl 
włoskie 33.50, gengó węgierskie 92.75. łaty ło-J 
tewskle 131, lewy bułgarskie 5.15, lity litewskie! 
83, funty angielskie 26.26, funty palestyńskie! 
26'.24, dolary 5.23,75, rubel złoty 4.80. ilolar zlo­
ty 9.02,50, rubel srebrny 1.40, bilon 0.66. BankJ 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.20,50. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja byłal 
utrzymana przy większych obrotach akcjami! 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 97.50,' 
Węgiel 13, Modrzeiów 4.40 (4-10), Ostrowiec­
kie 18.88—19. Drobna tranzakcja dokonana aj 
nienotowana akcjami Lilpopa po 9. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla napieró\v| 
procentowych zarówno państwowych jak i pry­
watnych tendencja była mocniejsza. Większych! 
tranzakcyj dokonano 7 proc. stabilizacyjna, i 51 
proc. Warszawy nowemi. Notowano: 4 proc.| 
dolarowa 53, 5 nroc. konwersyjna 59.50. 6 proc.l 
dolarowa 77—76.75, 7 proc. stabilizacyjna 62.3SI 
—62.25—62.50 (—25), odcinki no 500 dolarówj 
62.75, listy zastawne I obligacje banków pań­
stwowych bez zmiany, 4 i pół proc. listy za­
stawne ziemskie 45.75—45.63 ( -M3) , 5 proc. 
Warszawy stare 57 (4-75). 5 proc. Warszawy! 
nowe 55—54.75, 5 proc. Kalisza nowe 43 (4-25),| 
5 proc. Łodzi nowe 48.75 (4-37). Drobne tran-
zakcje dokonane a nienotowane: 7 proc. stabi-J 
lizacyjna odcinki po 100 dolarów 65.50. 8 proc.[ 
dillonowska 90, 7 proc. śląska 70—70.50. 7 proc. 
warszawska dolarowa magistracka 68.50, 3 pro 
centowa państwowa renta ziemska odcinki po 
1.000 złotych 55.25, po 500 złotych — 65.50, 5 
proc. Lublina nowe 40, 6 proc. obligacje m. 
Warszawy VI emisja 58. W obrotach pozagieł-
dowych: 3 proc. budowlana 26.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano; tranzakcje; dolary 5.225—5.2225, 
poi. stabilizacyjna 62.60, poż. konwersyjna 59.30, 
5 proc. L. Z. m. Łodzi za 33 r. 4875—48.50, Bank 
Polski 97.75-97.50. Tendencja utrzymana. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 11.80, luty 11.45, ma 

rzec 11.30—32, kwiecień 11.05, mai 10.80—81, 
czerwiec 10.C5, lipiec 10.49—50, sierpień 10.39, 
wrzesień 10.29, październik 10.20, listopad 10.21 
grudzień 10.20—21, styczeń 10.23. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.56. marzec 11.26 
—27, maj 10.78—79, lipiec 10.47, październik 
10.18, grudzień 10.19, styczeń 10.20. 

LIWERPOOL. Loco 6.10, luty 5.87« marzec 
5JJ4, kwiecień 5.80, maj 5.76, czerwiec 5.72, li-: 
piec 5.68, sierpień 5.60, wrzesień 5.53, paździer­
nik 5.4.5, listopad 5.42, grudzień 5.41, styczeń 
5.41, luty 5.40, marzec 5.40, kwiecień 5.39, maj 
5 38 

EGIPSKA. Loco 9.21, marzec 8.68. maj 8.51, 
lipiec 8.3-1, październik 8.24, listopad 8.12, sty­
czeń 7.99, luty 7.99, maj —. 

UPPER. Loco 7.15, marzec 7.01. maj 7.01, 
lipiec 6.99, październik 6.87, listopad 6.57, Sty 
c?eń 6.50, luty 6.52. 

BREMA. Loco 13.58, marzec 12.01, maj 12.09,! 
lipiec 12.12, październik 11.85, grudzień 11.86. 

M IKSANDRJA. Sakkelarldls. Marzec 15.07, 
nuj 14.68,- lipiec 14.41, listopad 14.15. 

AbiiMOUNI. Luty 12.69, kwiecień 12.06,! 
czerwiec 12.57, sierpień 12.21, październik 11.45 
grudzień 11.2" 

Kalbarczyk dwunasty 
\fj biegu na 5 Kim. w Germisch 

W dniu wzorajszym odbył się w Garmlsch-
Partenklrcbeu bieg otwarty na 18 kim. oraz 
bieg do kombinacji. W biegu otwartym pierw­
sze miejsce zajął Lcwson (Szwecja) w czasie 
1:14:3S przed Hagenem (Norwegia) 1 Neml (Fiu 
latidja). 

Z polaków Górski zajął 22-e miejsce w cza­
sie 1:23,11, Orlewlcz — 32-Ie — 1.25:27, Broni­
sław Czech — 34-e I Karpiel 43-e. 

W klasyfikacji do kombinacji na plerwszera 
miejscu znalazł się Hagen (Norwegia) przed 
jiloftstakcnem (Norwegia). 

Polacy Stanisław Marusarz I Orlewlcz zo­
stali sklasyfikowani na 18-cm miejscu, Broni­
sław Czech na 22-em i A. Marusarz na 35-em. 

Odbył się również bieg łyżwiarski na 5 kim. 
w którym startował Kalbarczyk. Bieg wygrał 
mistrz, świata norweg Ivar Ballangrud w czasie 
8:19,6, bijąc rekord olimpijski. Drugie miejsce 
zdobył fin Vasenlus 8,23,3. Wspaniale spisał się 
Kalbarczyk, zajmując pomimo konkurencji naj­
lepszych łyżwiarzy świata zaszczytne 12-te 
miejsce, w czasie nowego rekordu Polski — 
8,47.7. 

Zakończone zostały również ćwiczenia obo­
wiązkowe w Jeździe figurowej pad. Na plerw-
szem miejscu znajduje się Sonia Henie 251,6 
pkt. przed angielką Colledgc 248, pkt. 

W wyścigach bobsle!g'howych czwórek 
pierwsze dwa miejsca zajęła Szwajcaria. 

W półfinałowych meczach hokejowych Ka­
nada pokonała rekordowo Węgry 15:0 (3:0, 
9:0, 3:0), Czechosłowacja pokonała Szwecję 4:1 
(0:1, 2:0, 2:0), Anglja pomimo trzykrotne) do­
grywki zremisowała z Niemcami 1:1, przyczem 
oba państwa otrzymały po Jednym punkcie I 
Ameryka pokonała Austrję 1:0 (1:0. 0:0, 0:0). 

Przed meczem 
bokserskim Łódi-Poznań 

Zapowiedziane na nadchodzącą niedziele za­
wody bokserskie Łódź — Poznań wywołały w 
sferach sportowych dule zainteresowanie. 

Na ringu łódzkim zmierzą się najlepsi pięścia­
rze łódzcy i poznańscy przyczem na czoło spol-

Jjkań wysuwają się walki Kajoara z Wożniakle-
wiczem, Spodcnkiewicza z Rogowskim, Durków-
skiego z Sipińskim i Janowczyka z Gotfrydem. 

Przedsprzedaż biletów na powyższe zawody 
rozpoczęła się Już w Filharmonjl. 

BŁAD CZĘSTO SPOTYKANY. 
Ody przed 40 laty wprowadzona została do 

skarbca środków leczniczych aspiryna, pozy­
skała ona odrazu ogromne wzięcie dzięki swej 
skuteczności. W następstwie tego wiele środ­
ków „na ból głowy" zaczęło się podawać rów­
nież za aspirynę. 

Znakiem odróżniającym aspirynę od innych 
podobnych leków jest znak krzyża bayerow-
skiego na każdej tabletce 1 na każdem opako­
waniu. Przy tej sposobności przypomnieć nale­
ży, że aspiryna jest obecnie produktem krajo­
wym. 

\Z KONSERWATORJUM MUZ. II. KI.IENSKIE.I. 
W niedzielę, dn. 16, o godz. 4 po pot. od­

będzie się w sali Filharmonii popis uczniowski 
[Konserwatorium. W programie utwory Beetho-
|vena, Schumanna, Areńskiego i innych. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.T.S. 

Komunikat Nr. 2 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 11 lutego 1936 r. 
Podaje się do wiadomości klubów regulamin 

rozgrywek o mistrzostwo indywidualne Łodzi na 
rok 1936. 

1. Spotkania rozgrywane będą systemem 
punktowym. 

2. Do mistrzostw indywidualnych kluby de­
sygnują po 3 zawodników i po 2 zawodniczki. 

3. Rozgrywki odbywać się będą w konkuren­
cji panów w 4 grupach eliminacyjnych zaś pań 
w 1. 

4. Do półfinału wchodzą zdobywcy pierw­
szego i drugiego miejsca z grup eliminacyjnych 
oraz mistrz za rok 1935. 

5. Półfinał rozgrywany będzie w 2 grupach. 
6. Do finału wchodzą pierwsi dwaj z grup 

półfinałowych. 
7. Za każdą wygraną partję zawodnik (iczka) 

otrzymuje 2 punkty, w razie wyniku remisowe­
go po 1. VaIkower równa się 2 punktom. 

8. W razie równej ilości punktów zdobytych 
przez zawodników (czki) o lepszem miejscu de­
cyduje trzecia rozgrywka. 

9. Zdobywca (czyni) największej ilości punk­
tów w finale otrzymuje tytuł mistrza (yni) indy­
widualnego (ej) Ł.O.Z.T.S na rok 1936. 

10. Rozgrywki odbywać się będą według o-
bowiązującycn przepisów P. Z. T. S. 

11. Kalendarzyk rozgrywek będzie podawany 
do wiadomości przez organ ŁOZTS, to jest „Re­
publikę" lub w nagłych wypadkach komunika­
tem lotnym. 

12. Sędziów wyznacza Wydział Gier 1 Dy­
scypliny ŁOZTS. 

13. Ewentualne protesty należy składać na 
ręce dyżurującego przedstawiciela W. G. 1 D. 
natychmiast po odbytych zawodach. 

14. Protest winien być wniesiony na piśmie 
z załączoną kaucją w sumie zł. 3. 
15. O wszystkich sprawach nieobjętych niniej­
szym regulaminem decyduje W. G. i D. 

ZBLIŻA SIĘ SEZON WYCIECZEK MORSKICH 
Program sezonu wycieczek morskich na pol 

skich statkach jest zapowiedzią najmilszego 
spędzenia urlopu, łączącego idealny wypoczy­
nek z pełną wrażeń podróżą morska oraz zwie 
dzeniem szeregu ciekawych miast i krajów. 
W tym roku wycieczki morskie na polskich 
statkach zapewnią uczestnikom najbardziej 
komfortowe warunki podróży, jakie można so­
bie wyobrazić, gdyż odbywać się będą wyłącz­
nie na nowych polskich motorowcach „Batory" 
1 „Piłsudski", których urządzenia techniczne i 
wewnętrzne słyną ze swej doskonałości. 

Najbliższa z wycieczek rozpoczynająca se­
zon turystyczny,, jest jednocześnie związana ze 
świętem inauguracji nowego polskiego moto­
rowca „Batory". Trasa jej biegnie ze Splitu po 
przez Barcelonę, Casablankę, Madere, Lizbonę, 
Londyn do Gdyni. Czas trwania wycieczki wy 
niesie 21 dni, ceny zaś kabin rozpoczynają się 
od zł. 490 wraz z paszportem i wizami oraz 
całkowitem utrzymaniem na statku. Bliższych 
informacji udzielają: Gdynia—Ameryka Linje Że 
glugowe S. A., Warszawa, Plac Małachowskie­
go 4, tel. 547-46 oraz Biura Podróży. 

Życie społeczne. 
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ODDZIAŁU 

ŁÓDZKIEGO POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

Oddział Łódzki Polskiego Czerwonego Krzy­
ża zawiadamia, że w niedzielę, dnia 16 lutego 
0 godz. 11.30 w sali wykładowej P. C. K. ulica 
Piotrkowska 236 odbędzie się, doroczne Walne 
Zgromadzenie członków Oddziału Łódzkiego P 
C. K. Prawo wstępu przysługuje wszystkim 
członkom. Prawo głosu członkom rzeczywistym 
1 dożywotnim. Osobne zeproszenia wysyłane 
nie będą. 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA. 
Sekcja Odczytowa Polskiego Czerwonego 

Krzyża zawiadamia, że obecnie odczyty odby­
wać się będą w lokalu PCK ul. Piotrkowska 
203-205 I-e piętro. Zmiana lokalu nastąpiła na-
skutek stwierdzenia, że użyczony przez Stow. 
Polskich Kupców i Przemysłowców lokal przy 
ul. Piotrkowskiej 113 jest zbyt szczupły, aby po­
mieścić wszystkich przybywających na odczyty. 
Pierwszy odczyt w nowym lokalu odbędzie się 
w niedzielę, dnia 23 lutego br. 

Z POLSKIEGO TOW. HISTORYCZNEGO. 
Dziś, w czwartek, dn. 13 lutego, odbędzie 

się w lokalu Gimnazjum Miejskiego im. J. Pił­
sudskiego (Sienkiewicza 46) posiedzenie nauko­
we oddziału łódzkiego Polskiego Towarzystwa 
Historycznego. Na porządku dziennym wykład 
dr. Jana Warężaka p. t. „Osadnictwo w ziemi 
łowickiej". Początek o godz. 20 min. 15. Pre­
legent, jeden z najbardziej cenionych history­
ków gospodarczych młodej generacji, wywodzi 
się ze świetnej szkoły lwowskiej prof. Bujaka, 
od wielu lat bada problem osadnictwa i przy­
gotowuje poważną pracę z tej dziedziny. W 
odczycie swym poda wyniki swych studiów, do 
tyczące ziemi łowickiej; powinny one wzbudzić 
zainteresowanie w Łodzi także ze względu na 
liczne analogie, dotyczące naszego regjonu. 

SAL STUD. W. W. P. W BIAŁEJ SALI 
MANTEUFLA. 

Przypominamy, że doroczny bal studentów 
urządzany staraniem Samop. Bratniej Stud. W. 
W. P. odbędzie się 15 lutego w Białej sali ho­
telu Manjeufla, Zachodnia 43. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Staraniem Łódzkiego Stowarzyszenia Tech­

ników oraz Stowarzyszenia Architektów Rze­
czypospolitej Polskiej, oddziału w Łodzi, w pią 
tek, dnia 14 lutego r. b., punktualnie o godzinie 
20.15 w sali Łódzkiego Stow. Techników, ul. 
Piotrkowska 102, p. architekt dr. Lech Niemo-
jewski, profesor politechniki warszawskiej, wy 
głosi odczyt p. t. „Walory plastyczne architek­
tury nowoczesnej". 

Odczyt będzie ilustrowany przezroczami. 

WIECZÓR POEZJI ROBOTNICZO - CHŁOP­
SKIEJ. 

W niedzielę, dnia 16 lutego 1936 r. o godz. 
19 min. 15 (punktualnie) w sali Filharmonji, przy 
ulicy Narutowicza nr. 20 , staraniem Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego i Związku. Mło 
dzieży Wiejskiej „Wici1', odbędzie się wieczór 
poezji robotniczo - chłopskiej w wykonaniu 
Łódzkiej Sceny Robotniczej TUR i Kola Dra­
matycznego „Wici" . 

W wieczorze tym wymienione placówki sce­
niczne wykonają zespołowo najcelniejsze utwory 
poezji robotniczo - chłopskiej, której charakter, 
zadania i cele omówi znany prelegent z Warsza­
wy Teofil Wojeóski. 

ZABAWA „KROPLI MLEKA". 
Hallol Hallol Szanowni czytelnicy! Podajemy 

wzmiankę o niebywałej atrakcji, jaka w najbliż­
szych dniach czeka Łódź. Pozwolono nam uchy­
lić rąbka tajemnicy i oznajmić, że przyniosły je 
z sobą białe gwiazdeczki śniegu, który nareszcie 
ubielił nasze szare miasto pracy. Biała Pani 
rzuciła w świat swoją śnieżną kulę zimowego 
tchnienia. Chce ona nas również nauczyć tej 
dziecięcej zabawy. A będzie jej w tern pomagała 
bliźniaczo do niej podobna swą białością „Krop­
la mleka'', która wszystkich łodzian wezwie do 
wspaniałej radosnej bitwy na kule śnieżne — na 
łamach „Republiki'1. 

Uważnie więc przeglądajcie szpalty prasy, bo 
termin wesołej gry niedaleki. 

Z SEKCJI NARCIARSKIEJ Z. T. K. 
Najbliższe wycieczki. 

W sobotę i niedzielę, w dn. 15 I 16 lutego 
r. b. odbędą się 2-dnlowe wycieczki narciarskie 
do Łagiewnik. Zbiórka o godz. 9-ei w lokalu 
T-wa. Uczestnicy powyższych wycieczek ko­
rzystać będą z wypożyczalni nart oraz z bez­
płatnego kursu narciarskiego dla początkują­
cych i zaawansowanych. W sprawie zapisów 
oraz wypożyczenia nart zgłaszać sic należy do 
sekretariatu Z. T. K. (ul. Wólczańska 35, tel. 
121-53) codziennie w ogdz. 10—14 i 18—22-ej. 

W dn. 6—15 marca r. b. organizuje sekcja 10-
dniową wycieczkę narciarską na Miedzynarodo 
we Mistrzostwa Polski do Zakopanego. Zapisy, 
w sekretariacie. 
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GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBoWitd 
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LEKARZ - DENTYSTA 

TELEF. 121-23. 

BOKTOK 

H. SZUM ACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 66 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
v niedziele I iwleta od I I—L 

K A B U 1 E Ł A 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
ULUBIONA LEKTURA MŁODZIEŻY i DZIECI 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI,, 
Piotrkowska Ns 4 9 Piotrkowska Ns 4 9 

Czem w budżec ie jest k t i n t r t f l a 
l e m d l a z d r o w i a b y w a „OLLA" ! 
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ŁADNY dwuokienny pokój z wygoda­
mi do wynajęcia, Nawrot 17, m. 16. 
POSZUKIWANE 1 -2 umeblowane po-
koje z wygodami, telefon z częścio-
wem utrzymaniem, sub. „R. S." da 
Republiki. 

Centralna lecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Mr. 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele I święta od lO- l -e j . 

laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-

o o o o o o u o u o o c 

Własne 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dcnt. ŻADZIEW1CZ. 

DR. MED. 

fl. KOPCIOWSHI 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-c | wiecz. 

, Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Speclalista chorób 

uszu. nosa. gardła I krta,., 
Łódź. ul. Piotrkowska 164 

teL I2B-26 
iirzvjmuje od 5 do i wlecz. 

Dr . m e d . 

ftflBWT PSYCHOANALIZY 
• ' ' (nerwice) 

i f !śvitr lnvc1i m e t o d l e c z e n i a 
KRĘGARSTAyj 

P I O T R K O W S K A 83, tel. 143-63. 
- ' godziny -przyjęć od 4 do 8 

Dr. Mieczysław 
ilPwiEjBzyR 

specjalista chorób 
uziu, g a r c i t a , n o s a i krtani j 
LEGJONOW 17 (Zielona)'Tel- 216-40 

przyjm 1—2 1 5 - 8 w. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje od 9—3-e| 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tei.i^2-S9 

DR. MED-
WŁADYSŁAW 

S Z P I R O 
CHIRURG 

4 - 6 po poł. 

Sienkiewicza 34 t e l e f o n 
2 2 2 - 1 0 

CZTERO wzgl. P IECI0P0K0J0WE 

mieszkanie 
z wygodami przy ul. Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głównej lub na 
bocznicach 

poszukiwane 
Oferty pod „Pięclopokojowe" do adm 
nin* pisma. 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczoptciowych I skórnych. 

CEGSELNt ANA 11 
lelefon 238-02 

Przvinmle od 8—12 i od 4—9 w nie­
dziele 1 święta od 9—1. 

BHiro Buchalterylno - Rewizyjne 
S T E F A N G L I K . 

Absolwent Wyższej Szkoły Han­
dlowej, Zaprzysiężony Biegły 
Księgowy przy Sądzie i Izbie 
Przemysłowo - Handlowej, Bie­
gły wobec Władz- Skarbowych. 
Biegły Rewident do spółek 

akcyjnych 
ŁÓDŹ, AL- KOŚCIUSZKI 24. 

Telefon 158-16. 
Prowadzenie, nadzór i rewizja 

księgowość'. 

Do akt Nr. Km 2338/V/1935. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w. -Ło­
dzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
w Łodz , przy ul- Narutowicza 1U, na 
zasadzie art. 602 K.P C. ogłasza, że 
w dniu 18 lutego 1936 r. o godz.' 11 
rat*> odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Lucjana 
Tarkowskiego, w jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Cegieluiancj Nr- .19, składają-
czych s:ę z maszyny, nożyc, maszyni 
żelaznej,, 4 reg iłów z pisnem, linii 
mosiężnych, 5 stołów, 5 sza', numera-
tora, 3 numeratorów ręcznych, kamie­
nia, maszyny, pr.łsy, regalu, 3 maszyn 
16 regałów z czc:onkami, oszacowa 

hycli na łączną sumę 23.455—, któn 
można oglądać w dnu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czos.e wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dn- 4 lutego 1936 r. 
Komom k: Leon Wąsowskl 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperao|e 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m. 16 , I I I p. 

Sygnatura XVII. Km. 96/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru XVII-go, mający kancelar­
ię w m. Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67 na zasadź c art- 602 i 617 KPC-
ogłasza, że w dnu 29 lutego 1936 roku 
o godz. 11-ej w Łodzi przy ul- Piotr­
kowskiej Nr. 72, odbędzie się 2-ga'pu-
bliczna licytacja rucliomośti należą­
cych do Ludwika-Adama-Robcrta Fi­
szera i innych, składających sę z ksią 
żek różnej treści, oszacowanych na 
sumę zl. 5350.— 

Przeznaczone do sprzedaży rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże 
oznaczonym. 

Łódź. dn- 10 lutego 1936 r. 
Komornik: (—) T. Chorzelskl. 

• 1 
• Posady 

DZIELNI akwizytorzy, artykuł dla 
właścicieli nieruchomości poszukiwani. 
Oferty do Adm. sub. „P. 1J. M." 13 

POTRZEBNY wykwalifikowany to­
karz ze znajomością ślusarstwa. Ofer-
ty_sub. „Szybki" do Administracji. 
WYCHOWAWCZYNI do S-letiilef 
dziewczynki, energiczna, inteligentna 
z francuskim lub angielskim poszuki­
wana. Telefon 181-18 w godz. 9—12 
w południe. Ig 
PANNA wyzszem wykształceniem 
przyjmie posadę sekretarki u lekarza 
Oferty ..Referencie". 

Kupno I sprzedaż 

Z LICYTACJI! Meble — dywany no­
we i używane za gotówkę i na drgod 
nych warunkach w sali pośredniczo-
icytacyjnej i Konrsowej, Michała 
Filipowskiego, Andrzeja 1, tel. 221-67 

DO, SPRZEDANIA zakład fryzjerski, 
w centrum miasta egzystujący od wic 
'u lat- Wiadomość: Cech Fryzjerów, 
Sienkiewicza 15 u Tomaszewskiego. 

i . 99 „ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, tro 
ferowanie oraz sprzątanie biur. pokoi. 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

Do akt Nr. Km 2361/V/1935 r. 
OBWIESZCZENIE-

Komornik Sądu .Grodzkiego w Ło 
dzi, LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodz ;, przy ul Narutowicza 10, *na 
zasadzie art. 602 K.PC. ogłasza, że 
w dniu 19 lutego 1936 r. o godz 11 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Izraela 
Łukina, w lefcd lokalu w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego Nr. 42, składających się 
z kozetki, lampy, radjoodbiorn ka. ba 
terji. akumulatora, głośnika, weszaka, 
kredensu, kredensu, szafy, oszacowa­
nych na łączną sumę zl. 590.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzed.iży, w .czasi; wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dn. 1 lutego 1936 r-
Komom k: L«on .Wąsowskl 

SPRZTDAM okazyjnie sypialkę. bar-
dzo tanio- Adres w Republice. 

KOREPETYTOR z sześcioklasowym 
programem od zaraz potrzebny. Zgło­
szenia od 4 - 5 pp. 11-go Listopada 17, 
m- o, III p. front. 15 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
nle, 1 1 3 maszynie do domu. Ceny b. nis 
kle wiadomość tel. 101-11. 

BIURO „ZENIT". Piotrkowska 82~p"o-
szukuje współpracownika. Zgłoszenia 
osobiste godz. 14—15 I 20—21. 

Nauka i wychowanie 

ZAKŁAD fryzjerski tanio sprzedam z 
powodu wyjazdu, byle zataz- Wiad 
w administracji. 

ANGIELSKI, francuski gruntownie u-
dzielam- Konwersacja, handlowa ko­

respondencja. Zgłoszenia telei- 226-23 
w godz- od 11—1 codziennie. ^ 

ANGIELSKIEGO konwersacji l litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul- Zawadzka nr. 21. m. 8-a, front, co 
[dziennie zastać od godz. 4—8 popoł. 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) udzie­
la lekcji gry fortepianowej oraz jęz. 
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. G.' Hurwicz • Sztyllerowa, 
Południowa 23, m. 9. 

• - •wMHł , ogłoszenia w „Kepubiice" 
ZL. 72 KWARTALNIE 1 pokój z kuch- S ! ł najlepszym i najtańszym środkiem 
n i n r w t / f r n r l s m i l / n t l c n l o f - i n t n . t - i . 

„Republii 

nią z wygodami, 
ZL. 135 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
chnią, 
1—4—5—6—7 mieszkania 
POKOJE umeblowane od zl. 20— 
„ZENIT". Piotrkowska 82, tel. 260-25 

? £ ^ Y N , A J ^ C ' A lokal fabryczny, I p. 
330 mtr. kw- od zaraz, Kilińskiego 95-

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pracujące 
poszukuje ładnego pokoju wygodami 
Ukolice Piramowicza, Narutowicza, 
Dąbrowskiego. Oferty sub. „Slonecz 
n y , Administracja Republiki. 

POSZUKUJE 3-ch pokoi z wszelkiemi 
wygodami, niedaleko śródmieścia, od 
1 kwietnia. Oferty sub. „B. J." 13 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
|Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjne, 5) dostać posadę, 6 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do .Republiki" 

6) 

ZAKŁAD iotograliczny ,.1'otorys" wł. 
L. Laks. Al. Kościuszki 22 (Piotrkow­
ska 79). Wykonuię zdjęcia przepisowe 
[do Ubezp. Spol., matrykul 1 t p. oraz 
„wywołania i kopiowania. Spec. arna-
orskie. Ceny niskie-

SULEJEWICZ KORNEL, Łagiewnicka 
Nr. 37 zgubił książeczkę wojskową, 
K S S " K « Kasy Chorych, legitymację 
- P.U.P.P. w Lodzi za Nr- 18417. 

£Pbv • i i W. U MER AT A 
„REPUBLIKI" 

w r.odzi r i 4.—. za odnoszenie do domu 
4D i r . miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Pol ce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
p r e s s " w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGłOSZEŃ: Zwyczajne 12 ŚT. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. iLaieczynowe I zaślubi-
nowe w l iście z! 10 Adwokackie ryczałtem zl. 25. - . Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1 50; postukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniei zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione bedr, najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej tieści co pierwsze. — Omyłki, którć 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


